
o s i e d l e 

m i e s z k a n i e 

n St w numerze: 
plan zabudowy Kozienic 
jednorodzinne domy stalowe 
mebel stalowy w mieszkaniu 
nie wszystko kaktus... • • 5 O 

W a r A Z A l " a Lr r a Lr ^ t A , o 1^ l n 

r u d z i 
1 9 
r o k 

~r o i ^ «^ • ^ 

I 



TREŚĆ Nr. 12 „DOM, OSIEDLE, MIESZKANIE" 

Ogólny plan zabudowy m. Koz ien ic 

Jednorodzinne domy w konstrukcji 

stalowo-szkieletowej 

Mebel metalowy w mieszkaniu 

— arch. Roman Fel iński 

— arch. Tadeusz Michejda 

— Piotr M . Lubińsk i 

Szkło H . F . 

Nie wszystko kaktus... J- T . 

Pó łeczk i 

K R O N I K A 

P r e n u m e r a t a Mies i e . czn iKa „Dom, Os i ed l e , M i e s z K a n i e " 

zagran icą 20 „ „ 
C e n a p o j e d y n c z e g o n u m e r u — zł. 

C a l a s trona 300 z ł . — P ó ł . str. 150 z ł . — Ć w i a r t k a str. 80 z ł . — Ó s e m k a str. 45 z ł . 

Adresy: rocznie zł. 60; półrocznie zł. 33; łącznie z prenumeratą. 
Place i parcele: rocznie zł. 63, pólrocznis zł. 30 za ogł. wielkości 4 wierszy; za każdy 

wiersz dodatkowy 10 zł. rocznie, 5 zł. półrocznie. 

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: WARSZAWA, KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE 5 m. S. 

TEL. 202-CS. KONTO CZEKOWE P. K. O. 23.988. 

Zagadnienia Urbanistyki w Polsce 
Sprawozdanie z I-ej konferencji 
Towarzys twa U r b a n i s t ó w Polsk ich 
Kraków - Katowice 2. 3. 4 paźdz . 1931 r. 

C e n a z ł . 6.09 
Do nabycia we wszystkich k s i ę g a r n i a c h 

Skład c łówny : Dom Osiedle MieszKanie. Warszawa Krak. Przedni. 

w k r a j u : 15 tX. r o c z n i e , 8 zł. pó ł roczn ie . 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń : 



CHROŃCIE W A S Z E ZDROWIE I MIENIE 
BUDUJCIE D O M Y MIESZKALNE 

BUDYNKI G O S P O D A R C Z E 
I P R Z E M Y S Ł O W E 

lekkiemi, wilgocio - i - ognioodpornemi płytami budowlanemi 

HERAKLITH 
Pły ta Budowlana Herakl i th izoluje od ciepła i zimna dz ies ięc iokro tn ie 
lepiej niż cegła , nie przepuszcza dźwięków, uniemożliwia gn ieżdżen ie 
się robactwa i osadzanie się grzyba, wykorzystuje uży tkowo drogą po-
wierznię budowlaną, daje się lekko i szybko s tosować nawet bez fa­
chowych znajomości, zużywa minimalną ilość zaprawy i tynku, a tem-
samem i wody i z tej przyczyny uniezależnione jest budownictwo herak-

litowe od pory roku i temperatury. 

BUDUJCIE: szybko, tanio i trwale budynki 
suche i zdrowe. 

IZOLUJCIE: zimne i wilgotne budynki masywne, 
ZABEZPIECZAJCIE od ognia i wilgoci drewniane 
zabudowania płytami budowlanemi i izolacyjne-

mi H E R A K L I T H . 
Wszelkiemi wyjaśnieniami technicznemi i kalkulacyjnemi służy bezpła tn ie 
autoryzowana reprezentacja na w o j e w ó d z t w a : warszawskie, poznańsk ie , 
lubelskie, kieleckie, b ia łos tockie , pomorskie, łódzkie i Górny Śląsk F i rma : 

T O W A R Z Y S T W O H A H D L D W Q - P R Z E M Y S Ł 0 W E 
M i e c z y s ł a w Z A G A J S K I S . A . 

W a r s z a w a , Ż ó r a w i a 3 . 
Oddziały: K A T O W I C E , Mick iewicza 12, Ł Ó D Ź , S ienk iewicza 53. 



T A B L E DES MATIERES ET ILLUSTRATIONS 

Illustration sur la couverture prise du livre, „St ickerei und Spitzen" 

Plan generał d'amSnagement de la ville de Kozienice, arch. ing. R. Feliński 

604 P lan damenagement (esquisse) de la vi l le Kozienice . 

Maison a. une familie en ossature d'acier arch. ing. T. Michejda. 

605-—616 Vues et plans. 

Meubles en acier. P. M. Lubiński. 

617-—619 Exemples de meubles en acier d ' i l y a vingt ans. 

620—628 Exemples de meubles contemporains en acier, 

628a Meubles en acier proj. S. Syrkus 

Verrerie. H . F. 

629 - 630 Exemples bon et mauvais de verrerie. 

Tout n'est pas cactus. 

631-—638 Exemples de plantes grasses. 

6 3 9 - 640 Comment i l faut arroser les plantes grasses et les cactus. 

Etageres. 

641-—643 Modeles d'etageres pour cactus. 

Chronique 
Chroniąue des livres. 

„Stickerei und Spitzen" A. Koch (Darmstadt) Editeur, 'H. T. 

644—649 Exemples d'ouvrages. 

Exposition de logements a Stanisławów J. N. 

650 Modele de la nouwel le cite 

652—654 Interieurs. 



Dom Osiedle Mieszkanie 
Miesięcznik pod redakcją : Józefa Jankowskiego i Teodora Toepli tza 

Rok III Grudzień 1931 Nr. 12 

R o m a n F e l i ń s k i 

Ogólny plan zabudowy m. Kozienic 
Kozien ice , miasto w w o j e w ó d z t w i e 

k i e l eck iem nad r z e k ą Koz ie ln iczką , 
( Ż a g w o ż d z o n l c ą ) , o k i l k a k i m . od W i s ­
ły, p o ł o ż o n e jest na szeroko r o z ł o ż o n e j 
n iz in ie n a d w i ś l a ń s k i e j , w od leg łośc i 35 
k i m . od R a d o m i a , 85 od W a r s z a w y 
i 14 od Ż a g o ż d z o n a . P r z e z Koz ien ice 
p r z e c h o d z ą t rak ty na L u b l i n , R a d o m 
i W a r s z a w ę . 

Koz ien ice to jedno z na jp ierwszyeh 
osad, z a ł o ż o n y c h w ś r ó d r o z l e g ł y c h 
puszcz oko l i cznych , k t ó r a n o s i ł a pier­
wotnie n a z w ę K o z i e n i c ( legowisko k ó z -
sarn) albo Koz ie l ec . D a w n e dokumenty 
poda ją n a z w ę K o z y n i c z e . 

Z a ł o ż o n a na z i emi k s i ą ż ę c e j osada, 
nadana z o s t a ł a p ierwotnie , j ako uposa­
żen ie k l a s z t o r o w i norbertanek w P łoc ­
k u . W r. 1549 Zygmunt A u g u s t w y ­
da l przywilej Piotrowi F i r l e j o w i w o j . 
rusk iemu, s t a r o ś c i e radomskiemu, na 
z a ł o ż e n i e w Koz ien icach miasta na 
prawie n iemieckiem, ze z w y k l e m i swo­
bodami dla p i e rwszych o s a d n i k ó w . 

D o p ó k i k r ó l o w i e mieszka l i w K r a ­
kowie , to nawiedza l i c z ę s t o Koz ien ice 
k t ó r e s ł u ż y ł y j ako stacja w p o d r ó ż y na 
L i t w ę — i na tem o p i e r a ł a s ię pier­
wotna pomyślność Koz i en i c . W r. 1657 
R a k o c z y spa l i ł miasto. W r. 1704 po­
nownie S z w e d z i p u s t o s z ą odbudowane 
miasto. W r. 1781 p o ż a r p o c h ł a n i a 
o s a d ę . Z j e ż d ż a j ą c y tu dla ł o w ó w k r ó ­
lowie s ta ra l i s ię p o d t r z y m y w a ć w a l ­
czącą z k l ę s k a m i o s a d ę . S t a n i s ł a w 
A u g u s t na miejscu starego drewniane­
go dworca , w z n i ó s ł obszerny murowa­
ny p a ł a c i z a łoży ł o g r ó d , a po spaleniu 

s ię miasta za lec i ł odbudowanie s ię w / g . 
nowego planu. 

W czasie wo jny ś w i a t o w e j miasto 
u c i e r p i a ł o ponownie, g d y ż 40°/o budyn­
k ó w z o s t a ł o zn iszczonych . 

Obecny dworzec ko le jowy od l eg ły 
jest od centrum miasta o 2,5 k i m . , le­
ży na p o ł u d . - w s c h o d z i e , p rzy u l . L u ­
belskie j , poza o b r ę b e m planu. T u ż przy 
mie śc i e istnieje dawny majorat — ma­
j ą t e k p a ń s t w o w y Koz ien ice . 

W mie śc i e i s tn ie ją dwie cegielnie, 
kaf la rn ia , d w a ta r tak i , d w a m ł y n y 
oraz b rowar . W a ż n i e j s z y m zatrudnie­
niem l u d n o ś c i jest drobny handel i r ę ­
kodz ie ln i c two (szewcy, k r a w c y ) . 

Obecne stare miasto nos i charakter 
jasnego u k ł a d u p r o s t o k ą t n e g o o sze­
rok i ch ul icach i g ł ó w n e j , centralnej 
os i wytyczone j p a ł a c e m , k o ś c i o ł e m 
i placem z n a j d u j ą c y m s ię m i ę d z y nie­
mi . Mie j sce pod sytuowanie dawnego 
p a ł a c u z o s t a ł o wybrane z ca lem zro­
zumieniem i w y k o r z y s t a n i e m konf igu­
rac j i terenu, na p ó ł n o c n y m cyp lu naj­
bardziej w y s u n i ę t y m k u W i ś l e . O d 
tego miejsca dwoma ł u k a m i opada te­
ren k u niz inie . P o w s t a ł a n a s t ę p n i e 
dzie lnica na p o ł u d n i o w y m - wschodzie 
od dawnego centrum, jest bardzo chao­
tyczna, ciasno zabudowana i nie zwią­
zana organicznie z centrum. 

Obecna l u d n o ś ć miasta w y n o s i 9.600 
m i e s z k a ń c ó w 7 . P ro jek towany szk i c 
o g ó l n e g o planu zabudowania , daje ra­
my dla rozwoju mias ta na okres do 
25 lat. W o b e c s ł a b y c h tendencji roz­
w o j o w y c h miasta p r z y j ę t o , iż w tym 



okresie l u d n o ś ć miasta w z r o ś n i e do 
16 — 17.000 m i e s z k a ń c ó w i zaprojek­
towano p lan na potrzeby tej l i czby 
l u d n o ś c i . 

P o obl iczeniu powie rzchn i miasta 
i potrzebnych t e r e n ó w pod z a b u d o w ę , 
uznano, iż nie w y s t a r c z a j ą na to tereny 
b ę d ą c e obecnie w granicach miasta . 
W mieśc i e brak jest parcel p rywa tnych 
na d a l s z ą r o z b u d o w ę , a zapas g r u n t ó w 
znajduje s ię p r z e w a ż n i e w r ę k a c h M a ­
gis t ra tu . C h c ą c o g r a n i c z y ć s i ę jedynie 
do t e r e n ó w mie jsk ich , trzebaby przezna­
czyć pod b u d o w ę , las na p ó ł n o c y pla­
nu oraz tereny spor towe — co u w a ż a m 
za niedopuszczalne! 

W o b e c wymienionej potrzeby tere­
n ó w budowlanych na r o z b u d o w ę , za­
projektowano u ż y c i e na ten cel tere­
n ó w mie jsk ich na p o ł u d n i o w y m - w s c h o -
dzie i w zachodniej częśc i miasta przed 
pro jek towanemi p lantami . 

N a da l szy r o z w ó j miasta, przezna­
czono w k i e r u n k u na tura lnych tenden­
c j i r o z w o j o w y c h — s ą s i e d n i e tereny, 
p a ń s t w o w e , p o ł o ż o n e na po ludniowo-
zachodnim k r a ń c u miasta, poza plan­
tami pro jek towanemi r ó w n i e ż na tere­
nie p a ń s t w o w y m . W o b e c potrzeb zwią­
zanych z rozwojem miasta Magi s t r a t , 
w z g l ę d n i e komite t rozbudowy, ma 
m o ż n o ś ć w y s t ą p i e n i a o przekazanie 
t y c h ż e t e r e n ó w w m y ś l us tawy o roz­
budowie miast (art. 14). P o n i e w a ż roz­
w ó j miasta o d b y w a ć s ię b ę d z i e prze­
w a ż n i e na terenach mie jsk ich i prze­
kazanych miastu, zatem m o ż l i w e tu 
jest regulowanie t e ż samego sposobu 
zabudowania i przeprowadzenie racjo­
nalnej p o l i t y k i terenowej i mieszka­
niowej . Oddawanie parcel dokonywa­
ne być powinno w g . planu parcelacyj-
nego i rac jonalnych zasad o s i e d l e ń ­
czych . 

U w a ż a j ą c u k ł a d p r o s t o k ą t n y obec­
nego miasta za odpowiedn i d la 
miasta o danym rozmiarze — przyją­
ł em system ten, j ako zasadniczy i sta­
r a ł e m s i ego u z u p e ł n i ć i konsekwentnie 
p r z e p r o w a d z i ć . D a w n ą , g ł ó w n ą oś mia­
sta, wydoby to i p o d k r e ś l o n o w rozbu­
dowie miasta. 

W Magi s t r ac i e istnieje d ą ż n o ś ć uzy­
skania p r z e d ł u ż e n i a l i n j i ko le jowej do 

miasta i sy tuowania nowego dworca 
kolejowego w poludniowo-zachodniej 
stronie. Nieste ty jednak, w g . informacj i 
p rzed w y k o n a n i e m planu, koncepcja ta 
nie b ę d z i e realna przez jeszcze d ł u g i e 
lata. M i m o to jednak w y k o n a ł e m plan 
zabudowania w s p o s ó b u m o ż l i w i a j ą c y 
w razie potrzeby, p rzeprowadzenie tych­
że r o b ó t . T r a s ę k o l e i m o ż n a b y przepro­
w a d z i ć do miasta w s p o s ó b wskazany 
w a l ternatywie N r . 1 opracowanej jed­
n o c z e ś n i e . M i a n o w i c i e w planie zabu­
dowania w z d ł u ż ewentualnej t rasy, 
zaprojektowano pas z ie leni t. z w . plan­
ty, k t ó r e m i w razie potrzeby m o ż n a bę­
dzie d o p r o w a d z i ć kole j i u s y t u o w a ć 
dworzec — bez ż a d n y c h t r u d n o ś c i i za­
sadniczych zmian p lanu zabudowania . 
D l a k o m u n i k a c j i autobusowej, prze­
widz iano osobny plac postojowy z ga­
r a ż e m m i ę d z y a l . 3 M a j a i u l . P ro ­
b o s z c z o w s k ą . W razie z a ł o ż e n i a nowe­
go d w o r c a kole jowego — zaprojekto­
wano przeniesienie d w o r c a autobuso­
wego na p r z e c i w l e g ł ą s t r o n ę p lacu ko­
lejowego. 

P r z e z p r z e d ł u ż e n i e i rozszerzenie 
u l . N o w y Ś w i a t do u l . G ł ó w c z e w s k i e j 
uzyskano nową, g ł ó w n ą a r t e r j ę komu­
n i k a c y j n ą i nowe p o ł ą c z e n i e z obec­
n y m dworcem. U l i c a ta tworzy odcią­
żen ie u l . Radomsk ie j d la ruchu od 
strony zachodniej , zaprojektowana z a ś 
arterja w p r z e d ł u ż e n i u u l . Puste j two­
rzy odc i ążen i e od s t rony wschodnie j . 
O d mostu nad Z a g o ż d ż o n k ą w prze­
d ł u ż e n i u u l . N o w y Ś w i a t , zaprojekto­
wano brzegiem rzek i p i e r w s z ą o k r ę ż ­
ną, p r z e c h o d z ą c ą obok cmentarza ży­
dowskiego, cmentarza rz . -katol . , m i ę ­
dzy p lacami spor towemi do u l . W a r ­
szawsk ie j , ewent. i dalej na p ó ł n o c do 
p o ł ą c z e n i a z d r o g ą do P i o t r k o w i c . W 
razie potrzeby o k r ę ż n ą tą m o ż n a prze­
p r o w a d z a ć całą k o m u n i k a c j ę z zupe ł -
nem o m i n i ę c i e m ś r ó d m i e ś c i a . 

D l a komun ikac j i lokalnej poprawio­
no i u z u p e ł n i o n o p r o s t o k ą t n y sys tem 
ul ic miasta. U p o r z ą d k o w a n o rynek 
przed p a ł a c e m i zaprojektowano nowe 
potrzebne place w p o s z c z e g ó l n y c h 
dzie lnicach miasta. 

W g ł ó w n e j osi p a ł a c u , na nowych 
terenach po p r z e c i w l e g ł e j poludniow o-
zachodniej s tronie miasta, zaprojekto-
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wano plac z r o z s z e r z a j ą c e m i s i ę ale­
j ami , celem uzyskan ia rozrzedenia w 
centrum miasta, oraz celem doprowa­
dzenia powie t rza i z ie lonośc i k l i n e m 
na jb l i że j ś r o d k a miasta. W razie u-
mieszczenia nowego d w o r c a kole jowe­
go na plantach w g . a l te rna tywy N r . I.— 
aleja ta z placem u ł a t w i a ć b ę d z i e do­
s t ę p do dworca oraz r o z d z i e l a ć b ę d z i e 
k o m u n i k a c j ę od d w o r c a we w s z y s t k i e 
s trony miasta. 

P ro j ek t planu zabudowania przy j ­
muje, j ako z a s a d ę t y l k o dwustronne, 
Unijne zabudowanie b l o k ó w . Do tyczy 
to specjalnie zabudowania w centrum 
miasta, gdzie p rzewidz iano strefy o za­
budowaniu zwar t em II. p. i I. p., oraz 
o zabudowaniu g rupowem 1 p i ę t r o -
wem. Zabudowan ia maja być bez ofi­
cyn a w e w n ę t r z n e p o d w ó r z a w i n n y s ię 
ł ączyć w c a ł o ś ć o t w a r t ą z węższych 
stron b l o k ó w , specjalnie od str . pół­
nocno-wschodniej i p o ł u d n i o w o - za­
chodniej, c z y l i od s t ron i s tn i e j ących la­
s ó w . S p o s ó b ten wskazany na planie, 
daje n a l e ż y t y d o s t ę p ś w i a t ł a i powie­
t rza do w n ę t r z a b l o k ó w , oraz zabez­
piecza p o t r z e b n ą w e n t y l a c j ę na wypa ­
dek wojen gazowych . 

Poza strefami zawar temi m i ę d z y pa­
ł a c e m a plantami , oraz między ul . M a ­
c i e j o w s k ą i , przedłużeniem u l . Pustej— 
dopuszczono zabudowanie drewniane. 

Z e w z g l ę d u na w ia t ry od strony po-
ludniowo-zachodniej , sytuowano tereny 
przemysłowe na p o ł u d n i o w o - w s c h o d ­
nim oraz p ó ł n o c n y m k r a ń c u miasta . 
W ten sposób, ewentualne s z k o d l i w e 
w \ ziewy tych dzie ln ic p r z e m y s ł o w y c h 
nie będą zwiewane na miasto. D z i e l n i ­
cę p r z e m y s ł o w ą na p o l u d n i o w y m -
wschodzie , sy tuowano nad r z e k ą w ten 
sposób, by w razie p r z e d ł u ż e n i a l in j i 
ko le jowej do miasta, mogła o t r z y m a ć 
bocznice p r z e m y s ł o w e . 

P l anem wyznaczono s z c z e g ó ł o w o 
place pod 25 b u d y n k ó w u ż y t e c z n o ś c i 
publ icznej . 

S tosownie do u p r a w n i e ń , ,P rawa bu­
dowlanego" — w y ł ą c z y ł e m planem te­
reny niezdatne do zabudowania z prze­

znaczeniem na łąk i lub gospodars twa 
rolne. Ideją p lanu by ło , o t o c z y ć mia­
sto w pewnej w i e l k o ś c i — p i e r ś c i e n i e m 
zieleni i w p r o w a d z i ć z ie leń od tego 
p i e r ś c i e n i a k l i n a m i do ś r o d k a miasta. 
P i e r ś c i e ń ten t w o r z ą : I s t n i e j ą c y na 
p ó ł n o c y las mie j sk i , n a s t ę p n i e tereny 
przeznaczone planem na sporty, cmen­
tarz rz-kat . p o ł ą c z o n y zapro jektowane-
mi p lan tami i z ie lenią cmentarza ży­
dowskiego na p o ł u d n i u , z ie leń nad sto­
k a m i Z a g o ż d ż o n k i do mostu, n a s t ę p n i e 
rzeka z z ie lenią t e r e n ó w niebudowla-
nych aż do p o ł ą c z e n i a z pa rk iem pa ła ­
cowym. O d p ó ł n o c y z ie leń t w o r z ą pola 
orne i W i s ł a , z n a j d u j ą c a s ię poza o b r ę ­
bem planu. 

G ł ó w n e place sportowe ze stadjo-
nem, p lacami g imnastycznemi , kor ta ­
mi tennisowemi i i . — zaprojektowano 
w p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j stronie miasta, 
na z d r o w y c h gruntach mie jsk ich . T a m 
też przy s t rze lnicy zarezerwowano te­
reny do dyspozycji U r z ę d u Zast . W y c h . 
F izycznego i przysposobienia wojsko­
wego. 

D l a p o ł u d n i o w e j dz ie ln icy miasta 
przydzie lono r ó w n i e ż d w a mniejsze 
boiska sportowe. N a d r z e k ą zapro­
jektowano o t w a r t ą p ł y w a l n i ę w r a z z 
plażą d o s t ę p n ą schodami na s toku a 
p r o w a d z ą c e m i od ł a z i enek . 

O i l e ln w sąsiednich gminach w z d ł u ż 
granic miasta p o w s t a w a ł y b u d ó w le, ko-
lonje, lub f ab ryk i w dowolny s p o s ó b . — 
p r z e k r e ś l i ł o b y to w s z e l k i e zamierze­
nia strefowe planu zabudowania . W 
m y ś l o b o w i ą z u j ą c y c h ustaw, miasto 
winno sprawy te p i l n o w a ć i r e g u l o w a ć 
w ,,sferze i n t e r e s ó w miasta" . 

P r zedewszys tk i em n a l e ż y przec iw­
d z i a ł a ć , by p rzy granicach planu nie 
p o w s t a w a ł y zabudowania o w ięks / . em 
zaludnieniu w s ą s i e d n i c h gminach. 
W ó w c z a s bowiem łączn ie z miastem 
p o w s t a ł o b y zbyt w i e l k i e skupienie . B y 
temu p r z e c i w d z i a ł a ć , p r o p o n u j ą usta­
lić u s t awowo pas rezerwatu i pó l or­
nych o i le m o ż n o ś c i na jszerszy—przy­
najmniej z a ś 2 k i m . s z e r o k o ś c i . W pa­
sie tym dopuszczalne by łyby jedynie 
zabudowania , potrzebne do gospodark i 
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rolnej , bez p rawa parcelacj i . W ten 
s p o s ó b miasto b y ł o b y oddzielone od 
n a s t ę p n y c h s k u p i e ń — racjonalnym pa­
sem zie leni . 

W o b e c n i e w y s t a r c z a j ą c y c h prywat­
nych parcel budowlanych w mie śc i e , 
przeznaczono część t e r e n ó w mie jsk ich 
na cele mieszkaniowe i p r z e m y s ł o w e . 
Ś r o d k i f inansowe uzyskane z parcela-
cj tych t e r e n ó w i r o z s p r z e d a ż y skaso­
wanych chaotycznych z a u ł k ó w , mogą 
w znacznej częśc i p o k r y ć r e a l i z a c j ę 
zaprojektowanego planu zabudowania . 

O m ó w i o n y szk ic o g ó l n e g o planu za­
budowania zawiera nie t y l k o w y m a ­
gane u s t a w ą arterje komunikacyjne , 
ale i mieszkaniowe ul ice, p rzeds tawia 
t eż nie t y l k o ł inje regulacyjne, ale t e ż 
i Hnje zabudowania , o g r ó d k i i i . P l a n 
ten daje zatem m o ż n o ś ć M a g i s t r a t o w i 
i w ł a d z o m wszechstronnego k ry ty cz ­
nego rozpatrzenia z a m i e r z e ń regula­
cyjnych. N a podstawie przedstawio­
nego s z k i c u i w y n i k u w s p ó l n y c h k r y ­
tycznych r o z w a ż a ń — zostanie opra­
cowany ostateczny ogó lny p lan zabu­
dowania . , 

Tadeusz M i c h e j d a 

Jednorodzinne domy w konstrukcji 
stalowo-szkieletowej 

N o w e k i e r u n k i budownic twa stalo-
wo-szkie lc towego, k t ó r y m p o ś w i ę c o n o 
j u ż szereg a r t y k u ł ó w w prasie facho­
wej — jak to z dotychczasowego stanu 
b a d a ń i d o ś w i a d c z e ń p rak tycznych w 
tej dziedzinie w y n i k a , z d o b y ł y j u ż so­
bie c a ł k o w i c i e p rawo obywate l s twa 
jeże l i chodzi o budownic two wie lk i e . 

Jednak kwest ja s tosowania tego sy­
stemu budowy t a k ż e w budownic twie 
malem, t. j . p rzy budowie m a ł y c h do­
m ó w jednorodzinnych budz i jeszcze 
c iągle szereg z a s t r z e ż e ń i w ą t p l i w o ś c i , 
w p ierwszej l i n j i w ś r ó d o s ó b , k t ó r e 
z temi p rob lemami nie mia ły m o ż n o ś c i 
b l iże j s ię z e t k n ą ć . P o n i e w a ż jednak 
budownictwo małych domów jedno — 
czy dwurodz innych odgrywa w ca ło­
k s z t a ł c i e zagadnienia budowlanego co­
najmniej taksamo w a ż n ą ro l ę , j ak 
budownictwo domów blokowych wielo-
mieszkaniowych, przeto Syndyka t P o l ­
sk ich H u t Ż e l a z n y c h , o p i e r a j ą c s ię w 
t y m k i e runku na bogatych d o ś w i a d c z e ­
niach A n g l j i , Niemiec , F r anc j i , Be lg j i , 
Szwa jca r j i i C z e c h o s ł o w a c j i , p o s t ą p i ł 
s ł u s z n i e , że i to zagadnienie polec i ł 
a rchi tektom i kons t ruk to rom p o l s k i m 
p r z e s t u d j o w a ć i o p r a c o w a ć odpowied­
nie projekty typowe i zestawienie do­
k ł a d n y c h k o s z t o r y s ó w , celem przeko­

nania s ię , o i le s tosowanie szkie le tu 
r ó w n i e ż w naszych warunkach przy 
domach małych par te rowych w z g l . 
j e d n o p i ę t r o w y c h jest technicznie s ł u s z ­
ne i ekonomicznie uzasadnione. ( T a 
część pracy p r z y p a d ł a podpisanemu 
w udziale , w y ż e j wspomniane domy 
b lokowe o p r a c o w a ł p. arch. S. S y r k u s , 
k o n s t r u k c j ę w obu w y p a d k a c h pro­
j e k t o w a ł p. prof. S. Hempe l ) . 
Jako zadanie postawiono zaprojekto­

wanie : 
a. domu jednorodzinnego w o l n o s t o j ą ­

cego w d w u war jantach ( w i ę k s z y 
i mniejszy) , oraz 

b. domu jednorodzinnego szeregowe­
go — t a k ż e w d w u warjantach. 

D o m y te, k t ó r y c h projekty tu re­
produkujemy, mają j e d n a k o w ą z a s a d ę 
r o z w i ą z a n i a r z u t ó w , a różn ią s ię jedy­
nie w i e l k o ś c i ą ubikacyj i i lością poko i 
syp ia lnych ( ł ó ż e k ) . Poza tem pewne 
różn i ce w u k ł a d z i e wza jemnym po­
m i e s z c z e ń z a c h o d z ą z natury rzeczy 
p o m i ę d z y domami w o l n o s t o j ą c y m i , a 
szeregowymi . Z r e s z t ą mieszkania po­
dobne. W parterze z przeds ionka wej ­
śc ie do s ieni , dalej do kuchn i , s p i ż a r k i 
i W . C . z u m y w a l n i ą . Obok kuchn i za 
k o t a r ą p o k ó j s ł u ż b y . Z k u c h n i w ścia­
nie kredensowej ok ienko do podawania 
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pot raw do pokoju mieszkalnego bez­
p o ś r e d n i o na s tó ł , k t ó r y s toi pod okien­
k i e m (w domach w o l n o s t o j ą c y c h w o-
sobnej w n ę c e ) . S i eń p o ł ą c z o n a jest 
z pokojem m i e s z k a l n y m sze rok im ot­
worem (zasuwanym w razie potrzeby 
ty lko k o t a r ą ) . Z s ieni w e j ś c i e do ga­
binetu przez d r z w i (wzg l . k o t a r ę ) . P o 
o d s u n i ę c i u ko ta r w s z y s t k i e t r zy ubi­
kacje ( s i eń , mieszkalny , gabinet) sta­

nowią — w razie potrzeby — jedno 
d u ż e w n ę t r z e mieszkalne . T a k ż e śc ian­
k i d z i a ł o w e — nie p r z e n o s z ą c e dz i ęk i 
kons t rukc j i szkie le towej ż a d n y c h cię­
ż a r ó w — m o ż n a u s t a w i ć za l eżn i e o d 
życzeń wzgl. potrzeby m i e s z k a ń c ó w 
dowolnie ( m o ż n a s t o s o w a ć śc i any z 
d y k t y ) . Z pokoju mieszkalnego w e j ś c i e 
na taras ( o s z k l o n ą w e r a n d ę ) i po 
trzech stopniach do ogrodu. W p r o s t 
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z pokoju mieszkalnego (sieni) p rowa­
d z ę wygodne schody na I-sze p i ę t r o . 
T a k i e z a ł o ż e n i e s c h o d ó w jest n ie ty lko 
o s z c z ę d n e , ale daje t a k ż e bardzo prak­
tyczne i korzys tne r o z w i ą z a n i e komu­
n ikac j i , a pod w z g l ę d e m archi tekto­
n icznym s tanowi dodatni mo tyw deko­
racyjny. W sionce I-go p i ę t r a szereg 
szał ' i s c h o w k ó w , oraz oddzielne wej­
śc ie do 2 lub 3 p o k o i syp ia lnych , po­
ko ju g o ś c i n n e g o , ł a z i e n k i i p ra ln i , k t ó ­
ra jest zarazem u b i k a c j ą do suszenia 
bie l izny, a w razie potrzeby m o ż e sta­
n o w i ć p o k ó j zapasowy. Poddasza nie­
ma — dach p ł a s k i (kons t rukcje : ceg ła 
na d ź w i g a r a c h , chudy beton ze spad­
k i em i dwie w a r s t w y klejonej papy) . 
S p a d k i do ś c i e k ó w k o l o k o m i n ó w . N a 
tarasach o p r ó c z papy w a r s t w a t ł u s t e g o 
betonu drobno-ziarnistego z mocną 
s i a t k ą d r u c i a n ą w ś r o d k u . W p i w n i c y 
centralne ogrzewania , k o k s i zapasy. 

W y p o s a ż e n i e budynku staranne, 
u r z ą d z e n i a sani tarne: umywaln ie w ła­
z ienkach i w parterze p rzy W . C , 
wanna (bidet) zmywak , 2 z l ewy ^ ko­
cioł do p ra ln i , centralne ogrzewanie, 
w pokojach mieszka lnych parkiet , w 
ubikacjach gospodarczych k s y l o l i t . 
S topnie : z e w n ę t r z n e terazzowe, we­
w n ę t r z n e betonowe z o k ł a d z i n ą d ę b o ­
wą . 

O k n a dostosowane do c ienkich śc ian : 
p o d w ó j n e , lecz w jednej ramie ; (druga 
szyba w cienkiej ramie ż e l a z n e j , otwie­
ranej jedynie do czyszczenia) . 

D r z w i g ł a d k i e wyk le j anc obustron­
nie dyk tą , — malowane lak ie rem. Sza ­
fy wbudowane w śc i any . 

P o d a ć na leży , że p o w y ż s z y r o z k ł a d 
ubikacYJ jest jednym z wie lu możl i ­
w y c h (przy tymsamym u k ł a d z i e szkie­
letu) innych r o z w i ą z a ń ; szkielet że­
lazny daje właśnie w tym względzie 
bardzo dużą swobodę, p o z w a l a j ą c r ó w ­
nież na ł a t w e cwcn t l . dokonywanie 
p ó ź n i e j s z y c h zmian w przebudowie, co 
niezaprzeczalnie s tanowi jego w i e l k ą 
z a l e t ę . 

A b y przez zastosowanie szkie le tu 
ż e l a z n e g o kosz t budowy 1 m2 uży­
tecznej powie rzchn i nie t y l k o s ię nie 
p o d w y ż s z y ł , lecz p rzec iwnie obn iży ł , 
n a l e ż a ł o domy p r o j e k t o w a ć ze szcze­

gó lną og l ędnośc i ą i s t a r a n n o ś c i ą , abj' 
c i ęża r , a zatem kosz t szk ie le tu że l azne ­
go był m o ż l i w i e m a ł y — z jednej stro­
ny, z drugiej z a ś , aby kosz t szkie le tu 
ż e l a z n e g o z r ó w n o w a ż y ć o s z c z ę d n o ś c i a ­
m i uzyskanemi d z i ę k i odpowiedniemu 
r o z w i ą z a n i u ca łośc i kons t rukcyjne j bu­
dynku . 

W t y m celu n a l e ż a ł o do k o n s t r u k c j i 
śc i an z e w n ę t r z n y c h i d z i a ł o w y c h , oraz 
s t r o p ó w , p r z e w i d z i e ć m a t e r j a ł y , k t ó r e -
by w y k a z y w a ł y n a s t ę p u j ą c e w ł a ś c i ­
w o ś c i : 
1. l e k k o ś ć — (by nie obc i ąża ły zbyt­

nio szkie le tu) , 
2. m a ł e p rzewodn ic two c iep ła ( ś c i a n y 

z e w n ę t r z n e ) i g ł o s u ( ś c i any we­
w n ę t r z n e ) , 

3. ł a t w o ś ć i s z y b k o ś ć w w y k o n a n i u , 
4. t a n i o ś ć . 

N i e m a ł ą p rzy tem r o l ę o d g r y w a ł 
w z g l ą d na to, i le p rzy s tosowaniu 
tych m a t e r j a ł ó w z u ż y w a s ię zaprawy, 
a z nią wody , co z u w a g i na szybkość 
wyschnięcia budynku i możność jak 
najwcześniejszego oddania go do użyt­
ku, jest bardzo ważne. 

Biorąc pod u w a g ę p o w y ż s z e postu­
laty, oraz w a r u n k i naszego r y n k u bu­
dowlanego — p r z y j ę t o , że p rzy syste­
mie s ta lowo-szk ie le towym zaleca s ię 
s t o s o w a ć n a s t ę p u j ą c e m a t e r j a ł y : 

1. do ścian zewnętrznych: 
a. ceg łę p u s t a k o w ą o d u ż y c h otwo­

rach, a c ienkich ś c i a n k a c h , na gru­
b o ś ć 25 cm. 

b. betony l ekk ie , j ak : cc lo l i t i gazo-
beton na g r u b o ś ć — 20 cm. 

C. k o m b i n a c j ę ceg ły pustej (cc lo l i tu , 
gazobetonu) ocieplonej od we­
w n ą t r z w a r s t w ą p ł y t : k o r k o w y c h , 
he rak l i t owych , so lomi towych , na 
ogólną g r u b o ś ć — 20 cm. i t. p. 
2. do ścian działowych podobnie: 

a. ceg ły puste 7 cm. 
b. betony l ekk ie , 
c. p ł y t y he rak l i towe i so lomi towc 

(5 cm.). 
3. do stropów: 

a. ceg ły puste p o m i ę d z y d ź w i g a r a m i 
ż e l a z n e m i szkie le tu (strop „Kle i -
na") , 

b. p ł y t y zbrojone z b e t o n ó w l e k k i c h . 
W y b ó r tych m a t e r j a ł ó w za l eży ogól-
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nie od mie jscowych w a r u n k ó w ryn ­
k o w y c h . N a Ś l ą s k u n. p. ceg ła pusta 
jest t a ń s z a od b e t o n ó w l e k k i c h ; od­
wrotn ie z a ś w m i e j s c o w o ś c i a c h , gdzie 
ceg ła jest droga, m o g ą s i ę lepiej k a l ­
k u l o w a ć betony l ekk ie . 

W k a ż d y m razie przez stosowanie 
tych m a t e r j a ł ó w obc iążen ie szkie le tu 
jest nieznaczne. W zestawieniu ze 
śc ianą ceg l aną 41 cm. g r u b o ś c i , k t ó r e j 
1 m2 w r a z z o b u s t r o n n ą w y p r a w ą 
w a ż y 695—700 kg . , 1 m.2 ś c i a n y w y ­
konanej np. z cegie ł pus takowych 10 
cm. gr. -(- 5 cm. solomitu przykle jone­
go z a p r a w ą c e m e n t o w ą , z o b u s t r o n n ą 
w y p r a w ą , c z y l i o g r u b o ś c i 19—20 cm. 
w a ż y 165 do 170 kg . , p rzyczem izo­
lacja cieplna ma t ę s a m ą w a r t o ś ć co 
mur z ceg ły o g r u b o ś c i 65 cm., a zatem 
jest p r z e s z ł o p ó ł t o r a razy lepsza, n i ż 
w ś c i a n i e ceglanej o normalnej grubo­
śc i (41 cm.) . 

S tosowanie w i ę c t ak ich i tym po­
dobnych śc ian p o z w o l i ł o na daleko idą­
cą o s z c z ę d n o ś ć że l aza . Pozatem przy 
o b m y ś l a n i u samej k o n s t r u k c j i ż e l a z n e j 
starano s i ę o to, by s t o s o w a ć kons t ruk­
cje da j ące najlepsze wykorzys t an i e 
p r o i i l ó w (jak be lk i c iąg le i konsolo­
we) tak, że w k o ń c u o s i ągn i ę to re­
zul ta t t ak i , że na 1 m3 budowy przy­
p a d ł o 8 -10 kg. żelaza ( z a l eżn i e od 
typu) . W tej i lośc i że l aza mieszczą s i ę 
j u ż be lk i s t ropowe (w o d s t ę p a c h co 
1,25 m) i podc iąg i , k t ó r e p rzy nor­
malnej budowie r ó w n i e ż t rzeba w y k o ­
n a ć ; p o n i e w a ż s t a n o w i ą one o k o ł o 2/3 
o g ó l n e j i lośc i że l aza , w i ę c t y l k o 1/3 
część ( p r z y p a d a j ą c ą na s ł u p y ) trzeba 
u w a ż a ć za n a d w y ż k ę k o s z t ó w , k t ó r ą 
na l eży z r ó w n o w a ż y ć o s z c z ę d n o ś c i a m i 
na c z e m ś innem. T a 1/3 c z ę ś ć t. j . prze­
c i ę tn i e 3 kg . na 1 m3 s tanowi o k o ł o 
5 % ogó lnych k o s z t ó w budowy. N a d ­
w y ż k ę tę z a o s z c z ę d z a s i ę przez lepsze 
wykorzystanie zabudowanej powierzch­
ni. 

J e ż e l i bowiem z w a ż y m y , że przy 
c ienkich ś c i a n a c h ( w y ż e j opisanych) 
jakie przewidziano d la konstrukcyj 
szk ie le towych , na ś c i any odpada za­
ledwie 12—14% zabudowanej po­
wie rzchn i i p o r ó w n a m y to z powierzch­
nią uży t eczną m u r ó w w domach z cegły , 

k t ó r a w y n o s i od 18—20% powie rzchn i 
zabudowanej , to w i d z i m y , że o s z c z ę d ­
n o ś ć powie rzchn i p rzy systemie stalo-
wo- szk i e l c towym w y n o s i ś r e d n i o 6%, 
c z y l i , że w ten s p o s ó b n a d w y ż k a kosz­
t ó w spowodowana zastosowaniem kon­
s t rukc j i szkie le towej r ó w n o w a ż y s ię , 
d a j ą c nawet o s z c z ę d n o ś ć 1%. Ponie­
w a ż kosz t tych ś c i an r ó w n a s i ę w 
p r z y b l i ż e n i u k o s z t o w i śc i an z ceg ły -
l icząc na 1 m.2, a pozatem przy syste­
mie szk ie l e towym uzyskuje s ię pewne 
(nieznaczne) o s z c z ę d n o ś c i na funda­
mentach, oraz szybszem w y k o ń c z e n i u 
budowy i oddaniu jej do u ż y t k u a 
przez to wcześniej wycofuje się kapitał 
uwięziony w budowie i zyskuje w ten 
s p o s ó b na procentach, przeto ogólną 
o s z c z ę d n o ś ć ocen i ać n a l e ż y przy do­
mach m a ł y c h na 2 — 3 % o g ó l n y c h ko­
s z t ó w budowy. O s z c z ę d n o ś ć ta w po­
c z ą t k a c h i przy n iewie lk ie j i lośc i w y ­
k o n y w a n y c h indywidua ln i e d o m ó w mo­
że s ię z m n i e j s z y ć , natomiast , gdyby 
domy typowe produkowano masowo 
i seryjnie — w ó w c z a s o s z c z ę d n o ś ć ta 
m o ż e b y ć znacznie w i ę k s z a . 

P o w y ż s z e r o z w a ż a n i a o d n o ś n i e o-
s z c z ę d n o ś c i , j ak ie da s ię o s i ągnąć przy 
systemie szk ie l e towym, p o t w i e r d z i ł y 
s ię w przetargach rozpisanych na pod­
stawie n a j d o k ł a d n i e j opracowanych 
k o s z t o r y s ó w , oraz w praktyce przy 
budowie domu p. mec. K . w K a t o w i ­
cach, k t ó r y wykonano w opisany w y ż e j 
s p o s ó b . 

W końcu na zasadnicze pytania: 
„ J a k i e na l eży w y c i ą g n ą ć w n i o s k i ze 

s tudjów 7 p rzeprowadzonych p rzy opra­
c o w y w a n i u omawianych p r o j e k t ó w 
oraz z dotychczasowych p rak tycznych 
w y n i k ó w ? 

C z y stosowanie s z k i e l e t ó w ż e l a z n y c h 
w domach m a ł y c h , jednorodzinnych 
(czy t eż dwurodz innych) jest korzys t ­
ne i w ł a ś c i w e ? 1 czy s i ę o p ł a c i ? " 

Odpowiemy: 

P r z y budowie jednego, czy nawet 
k i l k u takich d o m k ó w , p o m i j a j ą c inne 
w y ż e j wspomniane dodatnie strony bu­
downic twa szkie le towego, znaczniej­
szych o s z c z ę d n o ś c i w7 kosztach uzys­
k a ć nie m o ż n a . P o c h ł a n i a n e one są 
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przez obznajamianie p r a c o w n i k ó w z 
nowemi sposobami budowy, tak że w 
rezultacie os iąga s i ę w t a k i m w y p a d k u 
te same kosz ta , co w z w y k ł e j budowie . 

W t e d y natomiast, gdy będą budowa­
ne cale osiedla seryjnie w e d ł u g ustalo­
nych t y p ó w ze znormal i zowanych ele­
m e n t ó w p o s z c z e g ó l n y c h częśc i budowy 
lub domy takie będą m o g ł y być przez 
o d p o w i e d n i ą f i rmę dostarczone i mon­
towane w k r ó t k i m czasie i po ustalo­
nej cenie, w ó w c z a s zalety zastosowania 
konstrukcji stalowo-szkieletowej będą 
mogły nawet w mułem budownictwie 
wystąpić w całej pełni, da j ąc znaczne 
k o r z y ś c i i o s z c z ę d n o ś c i . S z c z e g ó l n i e 
z a ś na podkopanych terenach g ó r n i ­
czych, czy t eż w o g ó l e na terenach nie­
pewnych (nawet gdyby kosz ta samej 
budowy przy szkie lecie s t a l o w y m nie 
by ły mniejsze) fakt znakomitego u-
sz tywnienia budynku przez szkie le t i 
uodpornienia go p rzec iwko w s t r z ą s o m 
g ó r n i c z y m i innym ruchom p o d ł o ż a , 
s tanowi n i e z a p r z e c z o n ą w a r t o ś ć , k t ó r a 
mus i odb ić s ię korzys tn ie na kosz tach 
konse rwac j i budynku . 

P o d koniec chcemy z w r ó c i ć u w a g ę 
na n a s t ę p u j ą c e zagadnienia : Czy jest 
koniecznem i wskazanem obciążać 
przy małych domach słupy szkieletu 
ciężarem ścian zewnętrznych? 

W e ź m y pod u w a g ę t ę o k o l i c z n o ś ć , 
że ś c i a n y z e w n ę t r z n e m u s z ą ze w z g l ę ­
d ó w termicznych m i e ć d o ś ć z n a c z n ą 

g r u b o ś ć i mają p rzy w i ę k s z o ś c i wcho­
dzących w r a c h u b ę m a t e r j a ł ó w w y ­
t r z y m a ł o ś ć na tyle dużą , że mo g ą nie­
t y l k o n i e ś ć s ię same, ale (przy za­
stosowaniu mocniejszej ceg ły pustako­
wej lub mocniejszych odmian b e t o n ó w 
lekk ich) mogą nawet u n i e ś ć c i ę ż a r 
s t r o p ó w d w u , a nawet trzech kondyg-
nacyj . W ó w c z a s s ł u p y z e w n ę t r z n e mia­
łyby za zadanie jedynie przeniesienie 
c i ę ż a r u s t r o p ó w , albo t e ż (przy moc­
niejszych ś c i a n a c h z e w n ę t r z n y c h ) od­
padłyby zupełnie, pozostałyby zatem 
jedynie słupy wewnętrzne. W ten spo­
s ó b s z t y w n o ś ć budynku niewieleby 
u c i e r p i a ł a , a z o s t a ł y b y zachowane inne 
k o r z y ś c i kons t rukcy j szkie le towej — 
w p i e r w s z y m r z ę d z i e oszczędność 
miejsca i większa swoboda rozwiąza­
nia w n ę t r z a , k t ó r y c h to k o r z y ś c i gruba 
w e w n ę t r z n a ś c i a n a d ź w i g a j ą c a z ceg ły 
— nie daje. 

P r z y t ak iem z a ł o ż e n i u o d p a d ł a b y 
t a k ż e k o n i e c z n o ś ć zmniejszenia cię­
ż a r u śc i an z e w n ę t r z n y c h przez stoso­
wanie r ó ż n y c h m a t e r j a ł ó w t. z w . za­
s t ę p c z y c h (jak herakl i t , solomit i tp.), 
k t ó r e mimo bezspornych zalet są jed­
nak jeszcze m a ł o w y p r ó b o w a n e i n ic 
dają wszechstronnej p e w n o ś c i pod 
k a ż d y m w z g l ę d e m . S t o s o w a ł o b y s i ę 
je w ó w c z a s w y ł ą c z n i e do izo lac j i c iepl ­
nej s t r o p ó w , d a c h ó w oraz ś c i an dzia­
ł o w y c h , k t ó r e to zadanie spe łn ia j ą dob­
rze. 

P . M. L u b i ń s k i 

Mebel metalowy w mieszkaniu 

G d y na jes ieni 1925 roku M a r c e l 
Breuer, p o d ó w c z a s jeszcze student 
Bauhausu p o k a z a ł mi s w ó j p ie rwszy 
fotel skons t ruowany z r u r k i s ta lowej , 
p rzyznam s ię szczerze, że s i a d a ł e m na 
n im nader o s t r o ż n i e i z w i e l k ą oba­
wą . Z d a w a ł o m i s ię , że r u r k a nie w y ­
t rzyma c i ęża ru i że w o g ó l e niepodo­
b i e ń s t w e m , jest siedzenie na podob-

„Brak nam już pieniędzy na 
gromadzenie dziel sztuki,dziś 
chcemy się poprostu umyć!" 

Le Corbusier 

nym instrumencie. Obawy był} ' n i e s łu ­
szne. Fotel o k a z a ł s ię aż nadto w y ­
t r z y m a ł y , a pewna ledwo wyczuwal­
na e l a s t y c z n o ś ć z a r ó w n o szkie le tu jak 
i s iedzenia z oparc iami z p ł ó t n a czyn i ­
ły go n i ezwyk le w y g o d n y m . 

D o p r z e s u n i ę c i a fotela na inne miej­
sce w y s t a r c z y ł l e k k i ruch r ę k i . 

Z owego to czasu m n i e j w i ę e e j du­
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rys. 619 rys. 620. 

tuje s ię powstanie zagadnienia mebla 
metalowego we w s p ó l c z e s n e m w n ę ­
t rzu mieszka lncm, problemu, k t ó r y 
dz i ś s t a ł s i ę j u ż c z e m ś oczywis t cm. 
Dawnie j , gdy mowa by ła o s p r z ę t a c h 
meta lowych na m y ś l p r z y c h o d z i ł y a l ­
bo sale operacyjne lub pracownie den­
tystyczne, albo (o zgrozo!) ż e l a z n e 
ł ó ż k a . 

K t o z a p o m n i a ł j u ż jak w y g l ą d a ł y te 
cuda niechaj obejrzy p i e rwszy lepszy 
przedwojenny ka ta log mebl i . D i a w s p ó l ­
nej uciechy p o d a j ę tu p a r ę t y p ó w 
„ p i ę k n y c h , bogato zdobionych ł ó ż e k z 
perskiego (sic!) m o s i ą d z u , z k o r o n ą 
nad baldachimem lub p i k o w a n y m , je­
d w a b n y m oparc iem", , ^ w y k o n y w a n y c h 
przez s ł y n n ą f i rmę l o n d y ń s k ą . 

I do c h w i l i obecnej 90»b naszego 
s p o ł e c z e ń s t w a gdy u s ł y s z y o metalo­
w y m meblu, wierza jc ie m i , ma na my­
śli albo szpitale, albo meble monst rual ­
ne w rodzaju o w y c h „ h a n d s o m e , brass 
pers ian beds". 

B r e u e r o w s k i fotel s t a ł s ię zaczą t ­
k i e m nowej ka r ty w dziejach w n ę t r z a r -
s twa, ka r ty nowoczesnego mebla sta­
lowego. 

Bauhaus w Dessau r o z p o c z ą ł pro­
d u k c j ę p i e rwszych k r z e s e ł , fote l i i sto­
ł ó w meta lowych . M e b l e o k a z a ł y s i ę 
praktycznie jsze w u ż y c i u n iż dotych­
czasowe drewniane. E las tyczna k o m ­
binacja szk ie le tu ru rkowego z n a p i ę ­
t y m gur tem z a p e w n i ł a z u p e ł n ą wygo-
d ę . 
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rys. 623. L E CORBUSIER 

n/s. 625 H. BREUER 

L. MIES VAN DER ROHE 

ryt. 624. LE CORBUSIER 

M e b l e metalowe s t a ł y s ię r ó w n i e w y ­
godne jak w y ś c i e l a n e s p r z ę t y drew­
niane, z n i e s p o t y k a n ą d o t ą d l e k k o ś c i ą 
t an iośc i ą i czys tośc ią . 

D o k ł a d n e studja nad w y g o d n ą po­
zycją i oparciem da ły rezultat prze­
w y ż s z a j ą c y nawet angielskie easy-
chairs, z d a w a ł o b y s ię b ę d ą c e szczy­
tem wygody . 

Fo rma mebla metalowego jest tak ce­
lowa,prosta i nadewszys tko nie zabie­
ra j ąca wcale przes t rzeni , k t ó r e j nam 
ciągle brak, że staje s ię d la nas nie-
t y l k o z r o z u m i a ł ą , ale bodaj, że najod­
p o w i e d n i e j s z ą do nowoczesnego mie­
szkania . 

T a k jak dla pretensjonalnej, w y ­
pchanej post iche 'ami f ryzury i n iewy­
godnego gorsetu p a s o w a ł y ozdobne 
n ó ż k i i r z e ź b i o n e oparcia , tak nowo­
czesna, wyspor towana , o c h ł o p i ę c e m 
uczesaniu kobieta swobodniej s ię po­
czuje i lepiej wypoczn ie na s t a l owym 
szkielecie n iż na c i ę ż k i m d rewnianym 
fotelu. 

P ó ź n i e j p r z y s z l i inn i t w ó r c y . Za l ed ­
wie k i l k a lat u p ł y n ę ł o od powstania 
pierwszego k r z e s ł a z p ł ó t n a rozcią­
g n i ę t e g o na s ta lowych ru rkach a ca łe 
rzesze a r c h i t e k t ó w zaczę ły projekto­
w a ć , u l e p s z a ć i t w o r z y ć nowe typy. 

C i ą g n i o n a r u r k a s ta lowa staje s ię 
podatnem t w o r z y w e m w r ę k a c h ś w i a ­
domego j u ż z u p e ł n i e kons t ruk to ra . 

W Niemczech pracuje nad w n ę t r z e m 
w meta lu arch. M i e s van der Rohe. 
Z a s a d ą jego mebla jest ko l i s te w y g i -
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nanie r u r k i , nie podpartej w tyle krze­
s ła czy fotela, p rzez co otrzymuje s ię 
w i ę k s z a e 1 a s ty c z n o ś ć. 

A r c h i t e k c i holenderscy s t w o r z y l i pe­
wien zb l i żony typ mebl i b ą d ź to lakie­
rowanych pro j . M a r t Stam'a , k t ó r y 
na siedzenia i oparcia p ie rwszy wpro ­
w a d z i ł pasy gumowe, b ą d ź t e ż mi łych 
i ce lowych w n ę t r z arch. Van der Vlugt'a. 

Corbus ie r , dotychczas w y p o s a ż a j ą ­
cy swoje w n ę t r z a w meble g i ę t e , 
opracowuje z u p e ł n i e swois ty rodzaj fo­
te l ika z siedzeniem i oparciem w y ś c i e ­
ł a n y m . K r z e s ł o jest bardzo wygodne 
i j ednym jego b ł ę d e m , j ak i innych 
mebl i Corbus ie r ' a , są obc ię t e , a nie w y ­
g ię t e u d o ł u nogi, przez co n i szczą 
p o d ł o g ę lub dywan , a mebel nie daje 
s ię p r z e s u w a ć . 

Idealnie w y g o d n y m jest corbusie-
r o w s k i l e żak , k t ó r e g o p o ł o ż e n i e zmie­
nia s i ę z ł a t w o ś c i ą w z a l e ż n o ś c i od 
tego czy chcemy na n i m s i edz i eć czy 
leżeć . L e Corbus ie r jest t w ó r c ą no­
woczesnego ł ó ż k a metalowego, k t ó r e 
u l e p s z y ł M. Breuer . 
A r c h . Breuer nadal zajmuje s ię pro­
jek towaniem coraz to nowych , lep­
szych i ł a d n i e j s z y c h mebl i w y ł ą c z n i e 
meta lowych. Ostatnie jego w n ę t r z a są 
n ie ty lko wygodne i dobre, są przy­
tulne. Dawnie j sza s z t y w n o ś ć i ch łód 
u s t ą p i ł y c a ł k o w i c i e , a miody archi tekt 
p o z o s t a ł nada l na jwybi tn ie j szym t w ó r ­
cą s t a lowych mebl i . 

W p r o w a d z o n o szereg u l e p s z e ń co 
do samego m a t e r j a ł u , nie m ó w i ą c na­
wet o kons t rukc j i . R u r k i s i ę j u ż nie 

nikluje lecz chromuje co jest znacznie 

rys. 267. B E W E 

t rwalsze . M a t e r a c y k i oparc iowe ieżą 
na szeregu sp i ra lnych s p r ę ż y n . 

N a siedzenia angie l sk i dekorator F. 
Bacon u ż y w a ł a c i a t e j s k ó r y c ie lęce j . 

P o w s t a j ą c iekawe p o ł ą c z e n i a szkie­
le tu z wypla tan iem lub w y g o d n ą po­
d u s z k ą . 

C h ę ć wprowadzen ia przez dekora­
t o r ó w francuskich zamiast rurek t a ś m 
s ta lowych , o k a z a ł a s ię c h y b i o n ą , ze 
w z g l ę d ó w kons t rukcy jnych i w y t r z y ­
m a ł o ś c i o w y c h . 

K r a j o w e p r ó b y w dziedzinie produ­
kowan ia mebl i meta lowych nie da ły 
jeszcze ostatecznych r e z u l t a t ó w . F a ­
brykacja jest bardzo t rudna, wymaga­
jąca nielada d o ś w i a d c z e n i a a przytem 
kosz towna . S p r z ę t meta lowy k a l k u l u ­
je s ię tanio dopiero przy masowej pro­
dukc j i , jak to ma miejsce na Zacho­
dzie. 

U nas j e d y n ą ze wszechmiar uda­
ną p róbą , są w y ś m i e n i c i e skompono­
wane i wykonane meble s ta lowe do 
Zameczku P . Prezydenta w W i ś l e , 
proj . A . P r o n a s z k i i W ł . Pad lewsk ie -
go. 

Jes t to jeszcze jeden z k l a sycznych 
p r z y k ł a d ó w celowego i estetycznego 
zastosowania mebl i meta lowych do 
w s p ó ł c z e s n e g o w n ę t r z a mieszkalnego, 
a p r z e c i e ż to nas najbardziej interesu­
je. 

Corbus ie r ma r a c j ę t w i e r d z ą c , że 
je ś l i nie s t a ć nas na snobistyczne 
p r z e k s z t a ł c a n i e mieszkania w an tykwa-
rjat, s tarajmy s i ę być bodaj czyśc i , 
nie t y l k o f izycznie ale i estetycznie. 
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H. F. 
S Z K Ł O 

S z k ł o jest m a t e r j a ł e m p i ę k n y m , ma­
t e r j a ł e m l ś n i ą c y m , d a j ą c y m w r a ż e n i e 
czys to śc i , z a ł a m u j ą c y m promienie ś w i e ­
tlne, p o z w a l a j ą c y m s ię o d l e w a ć w naj­
rozmai t szych formach, s z l i f o w a ć i t ra­
w i ć chemicznie. O p e r u j ą c tak w i e l k i e m 
bogactwem m o ż l i w o ś c i , w y t w a r z a n o 
od w i e k ó w s z k ł o do rozmai tych ce­
l ó w . 

Zatrzymamy s ię na szk le s t o ł o w e m , 
c h a r a k t e r y z u j ą c m a t e r j a ł , f o r m ę ze­
w n ę t r z n ą i przeznaczenie. 

W s z y s t k o czem s ię otaczamy po­
winno śc i ś l e o d p o w i a d a ć przeznacze­
n iu . P o w i n n o z a s p a k a j a ć nasze potrze­
by estetyczne, w inno w y p e ł n i a ć swoje 
zadanie praktyczne . 

P i ę k n a , prosta forma nie przeczy 
wcale u ż y t k o w o ś c i i c e l o w o ś c i przed­
miotu. F o r m a w y p ł y w a ć powinna z 
w ł a ś c i w o ś c i m a t e r j a ł u . 

W k a ż d e m t w o r z y w i e n a j w a ż n i e j s z ą 
r zeczą jest odczucie m a t e r j a ł u , z k t ó ­
rego w y t w a r z a s ię przedmiot . K a r d y ­
na lnym b ł ę d e m jest n iezrozumienie tej 
p rawdy . G r z e s z ą p r z e c i w k o niej wszy ­
scy, k t ó r z y s t a r a j ą s ię n a ś l a d o w a ć je­
den m a t e r j a ł przez drugi . N a p r z y k l a d 
nie n a l e ż y p r o d u k o w a ć ze s z k ł a przed­
m i o t ó w , p r z y p o m i n a j ą c y c h fo rmą lub 
t e c h n i k ą inny m a t e r j a ł np. s ta l lub 
drzewo. 

W s t a r o ż y t n y m Rzymie , gdzie sztu­
k a s z k l a r s k a s t a l ą j u ż bardzo w y s o k o , 
wyrab iano z ło t e s z k ł o , tworzono prze­
p i ę k n e s z k i e ł k a , z a s t ę p u j ą c e drogie k a ­
mienie, co m o ż e być dopuszczalne, 
g d y ż s tanowi jeden z k u n s z t ó w bar­
wien ia s z k ł a za p o m o c ą r ó ż n y c h krze­
m i a n ó w metal i . 

S ł y s z y s ię c z ę s t o zachwyty , że przed­
miot szk lany w y g l ą d a j ak k o r o n k a . T o 
jest zachwyt nad k o r o n k ą . S z k ł o po­
winno być t y l k o s z k ł e m , jest bowiem 
dostatecznie p i ę k n y m m a t e r j a ł e m samo 
w sobie, aby z a d a w a l n i a ć w la snemi 
w a r t o ś c i a m i . 

W e n e c k i kunsz t s zk l a r s t w a , p rzy je­
go w y s o k i c h wa lo rach technicznych, 
u w a ż a m y za g w a ł t nad m a t e r j a ł e m , 
a lbowiem wyginanie na jzawi l szych l i -
nij z rurek szk lanych i wyrab ian ie 
k w i a t ó w ze s z k ł a jest n i e u ż y t k o w e m 
m ę c z e n i e m m a t e r j a ł u . 

S z k ł o m o ż e być najbardziej precyzyj­
nie zestawione, w y g ł a d z o n e , s z l i fowa­
ne czy wy t rawione , — ale powinno po­
z o s t a w a ć sobą. 

N i e w o l n o bowiem, j ak j u ż w s p o m i ­
n a l i ś m y , n a g i n a ć s z k ł a w b r e w jego isto­
cie, aby p r z y p o m i n a ł o inny m a t e r j a ł . 

K a ż d a epoka ma swoje potrzeby i 
upodobania. 

Dz i s i a j potrzeba nam przedmiotu u-
ż y t k o w e g o , k t ó r y b y ś c i ś l e i jedynie w y ­
p e ł n i a ł swoje przeznaczenie. 

W r a c a j ą c do s z k ł a s t o ł o w e g o , po­
w inno ono o d p o w i a d a ć n a s t ę p u j ą c y m 
w a r u n k o m : p o s z c z e g ó l n e naczynie 
szklane winno b y ć proste, n i ewywro t -
ne, szlachetne w proporcjach, wygodne 
do t rzymania , w y s ą c z a n i a i mycia , — 
bez p las tycznych o z d ó b , k t ó r e mo g ą 
być ł a t w o u t r ą c o n e . 

N a dwuch p r z y k ł a d a c h , k t ó r e i lus t ru ­
jemy, możemy z a u w a ż y ć (rys. 1) s z k ł o 
dobre i takie, j ak ie b y ć nie powinno 
(rys. 2). 

P r z y k ł a d p i e rwszy przeds tawia na­
czynia , k t ó r e w z u p e ł n o ś c i odpowiada­
ją przeznaczeniu i w y m a g a n i o m este­
tycznym. N i e są to p rzedmioty z b y t k u , 
t y l k o rzeczy codziennego u ż y t k u , mo­
ż l i w e do nabycia w k a ż d y m sklepie po 
bardzo n i sk ie j eenie; 
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Do niedawna p r z e c i ę t n y nabywca 
nie m ó g ł s ię z d o b y ć na s z k ł o w z g l ę d n i e 
estetyczne, g d y ż w s z y s t k o , co m o g ł o 
s ię p o d o b a ć , by ło za drogie. 

Obecnie produkuje s ię s z k ł o tanie, 
k t ó r e w z u p e ł n o ś c i zaspakaja nasze 
potrzeby w tej dz iedzinie . 

P a t r z ą c na k a ż d y z tych przedmio­
t ó w , odczuwamy pewne zadowolenie , 
g d y ż przez s w o j ą g ł a d k o ś ć , szlachet­
n o ś ć formy, n i e w y w r o t n o ś ć i prosto­
t ę odpowiada c a ł k o w i c i e swemu prze­
znaczeniu. 

Natomiast przedmioty na r y s u n k u 
drug im i l u s t ru j ą rzeczy, k t ó r e m u s z ą 
być wyrugowane z naszego otoczenia. 

J u ż b o w i e m na p i e rwszy rzut oka 
odnosimy nieprzyjemne w r a ż e n i e . S k ł a ­
da s ię na to m n ó s t w o w a d p o s z c z e g ó l ­
nych p r z e d m i o t ó w , np. niepotrzebnie 
w y t ł a c z a n e ornamenty na k i e l i s zkach , 
k t ó r e n ie ty lko nie p o d n o s z ą w a r t o ś c i 
estetycznej przedmiotu , ale zac i e r a j ą 
p r z e z r o c z y s t o ś ć i g ł a d k o ś ć s z k ł a , u t ru­
dn ia ją mycie i wycie ran ie przedmio­
tu. Inny k ie l i s zek z tej grupy r a z i bra­
k i e m proporcyj , zbyt p ł y t k i e m naczyn­
k i e m na czubku w y s o k i e j n ó ż k i , nie­
potrzebnie ozdobionej grubemi o b r ą c z ­
k a m i . K l o s z z i l u s t r ac j i drugiej jest 
r a ż ą c y m p r z y k ł a d e m w s z y s t k i c h w a d o 
k t ó r y c h w s p o m i n a l i ś m y w y ż e j . Noga 
tego k lo sza p rzypomina przedmiot z 
metalu, a forma k lo sza i p r z e ł a d o w a ­

nie ornamentem jest zaprzeczeniem po- rys. 630 

czucia estetycznego. 
W s z y s t k i e przedmioty z drugiej i l u ­

s t rac j i im i tu j ą niepotrzebnie k r y s z t a ł y , 
k t ó r e , nawet w swej najszlachetniej­
szej postaci , są obecnie usuwane na 
d rug i p lan przez r ó w n i e drogie s z k ł a 
o p i ę k n y c h , pros tych formach i zabar­
wien iach . 

J a k w i d z i m y nawet w dziedzinie 
z b y t k u jest d ą ż n o ś ć do prostoty; tem-
bardziej w sferze u ż y t k o w o ś c i mus i 
n a s t ą p i ć z u p e ł n y zwro t k u najprost­
szej i bardziej celowej p rodukc j i . 

D ą ż y m y do tego szybko i ś w i a d o ­
mie. H. F. 

J- T. 

Nie wszystko kaktus . . . 

Razem z kak tusami , k t ó r e s t a ł y s ię 
niemal p o w s z e c h n ą ozdobą m i e s z k a ń , 
na oknach i w w i t r y n a c h s k l e p ó w po­
j a w i ł s ię ca ły szereg innych t ł u s t o s z y . 
N ie k a ż d a bowiem r o ś l i n a o k s z t a ł c i e 
dz iwacznym, gdzie nie m o ż n a o d r ó ż n i ć 
l i śc i i ł odyg i jest kak tusem — nie t y l ­
k o kak tusy p o t r a f i ł y p r z y s t o s o w a ć 
s w ą p o s t a ć do t rudnych w a r u n k ó w by­
towania w pus tynnych i g o r ą c y c h oko­

l icach . N a z w ą t ł u s t o s z c obejmujemy 
wszys tk i e r o ś l i n y o l i ś c i ach zgrubia­
łych , n ieraz z redukowanych , o p ę d a c h 
p rzys tosowanych do gromadzenia w o ­
dy, o s k ó r c e pokryte j w a r s t w ą w o s k u . 
T ą m ą d r o ś c i ą natura o b d a r z y ł a n ie ty l ­
ko kak tusy — przeds tawic ie l i rodz iny 
kak tusowa tych , nie t y l k o one w y t w o ­
r z y ł y te k s z t a ł t y celowe, a p o c i ą g a j ą c e 
nasze oczy, te ba rwy i ko lce k t ó r e zdo­
bią nasze mieszkania . K a k t u s y to naj-



bardziej typowe t ł u s t o s z e , co nie zna­
czy, że k a ż d e n w y b i t n y t ł u s t o s z na leży 
do kak tusowa tych . Spo tykamy je bo­
w i e m i w ś r ó d z ł o ż o n y c h , t o j e ś c i o w a -
tych, g ruboszowatych i w i e l u innych. 
K t o b y o d g a d ł , że p i ę k n a ponsowa 
gwiazda B o ż e g o Narodzen ia Poinse t ia 
pu lcher r ima jest b l i ską k r e w n ą 
E u p h o r b i i opatrzonej k o l c a m i i nasze­
go skromnego w i l c z o m l e c z a ? N i e trze­
ba z r e s z t ą na poszuk iwanie t l u s t o s z ó w 
j e c h a ć na r ó w n i k , — czyż nie są n iemi 
rozchodn ik i (Sedum) r o s n ą c e na na­
szych p iaszczys tych ugorach albo ro j ­
n i k i (Sempervivum), k t ó r e jeszcze K a ­
r o l W i e l k i k a z a ł s a d z i ć na dachach 
d o m ó w , żeby b r o n i ł y od p ioruna? U 
nas przys tosowane są one do specjal­
nych s tanowisk — suchych i bardzo 
s ł o n e c z n y c h , gdzie z iemia nie zat rzy­
muje w i l g o c i , w i ę c r o ś l i n a mus i ją gro­
m a d z i ć w s w y c h p ę d a c h i l i ś c i ach . 
S w o j s k i e t ł u s t o s z e c z ę s t o są hodowane 
w doniczkach , gdzie nie s t a w i a j ą spe­
cja lnych w y m a g a ń i są d o s k o n a ł y m u-
zupcln ieniem k o l e k c j i . Bogac two t łu -

rys. 632. Hawortia 

my k s z t a ł t y nadzwycza j c iekawe, l i śc ie 
ozdobione k o l c a m i , ba rwy b r ą z o w e , 
b i a ł e szare. W s z y s t k i e p r z y p o ł u d n i k i 
k w i t n ą ł a t w o i k w i a t y mają bardzo 
p i ę k n e — rodzaj ten m o ż e najbardziej 
s t anowi k o n k u r e n c j ę d la k a k t u s ó w . 
Grubosze też o d z n a c z a j ą s ię bogactwem 
k s z t a ł t ó w , są to w d z i ę c z n e i ł a t w e 
k w i t y r ó w n i e ż j ak d z i w ł o k w i t n ą c e . 
W s z y s t k i e te t ł u s t o s z e są idea lnym 

stoszy jest ogromne — d o ś ć powie­
dz ieć , że f i rma be lg i j ska de Lae t po­
siada 200 r ó ż n y c h form. C o rok przy­
b y w a j ą nowe — impor towane z A f r y ­
k i , k t ó r a jest o jczyzną na jdz iwnie j ­
szych k s z t a ł t ó w , hodowane sztucznie 
m i e s z a ń c e ( w i ę k s z o ś ć np. p rzypo lud-
n i k ó w zapyla s ię t y l k o obcym p y ł k i e m ) 
Z c a ł e g o tegc bogactwa u nas n a j c z ę ­
śc ie j spotykane i m o ż l i w e do nabycia 
są poza ro jn ikami i rozehodn ikami : 
Brudno ty (Stapel ia) , p r z y p o ł u d n i k i 
(Mesem br ianthemum), grubosze( Cras -
sula) , d z i w ł a (Echover ia ) , aloesy i aga­
w y — te ostatnie mniej o d p o w i a d a j ą 
m a ł y m mieszkan iom, bo szybko r o s n ą . 
Brudno ty z k s z t a ł t u podobne do k a k t u ­
s ó w o p ę d a c h c z w o r o k ą t n y c h , ma ją 
k w i a t y n iezmiernie i n t e r e s u j ą c e j budo­
w y niestety o p r z y k r y m zapachu, co 
niejednego odstrasza. D z i w ł o u łoże ­
niem l i śc i p rzypomina ro jn ik , są od­
miany o p i ę k n y m meta l icznym p o ł y s k u , 
a w i e l k ą ozdobą i za l e t ą jest k w i a t 

u k a z u j ą c y s ię w zimie , na d ł u g i m pę ­
dzie. W ś r ó d p r z y p o l u d n i k ó w spotyka-

rys. 361. Wilczomlecze (Euphorbia) egzotyczne 

u z u p e ł n i e n i e m k o l e k c j i k a k t u s ó w , a mo­
że p o s i a d a j ą nawet w i ę c e j zalet. S ą 
bardziej ż y w e , bardziej rozmaite , r o s n ą 
szybciej i k w i t n ą ł a t w i e j , przez to mo­
gą s ię p r ę d z e j s t a ć u m i ł o w a n y m tema­
tem obserwacj i . W h o d o w l i r ó w n i e 
ł a t w e , w y m a g a j ą t y l k o w i ę c e j ś w i a t ł a 
zimą, okno p o ł u d n i o w e lub p o ł u d n i o ­
w o wschodnie jest i m n i e z b ę d n e . T a k 
samo jak kak tu sy ma ją s w ó j okres 
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njs. 635. Przy południk Mesembriauthemum 

spokoju , k i edy m o ż n a ich niemal nie 
p o d l e w a ć , szczególn ie j o ile temperatura 
jest n i ska . W lecie najlepiej s ię czują 
na dworze , w s ł o ń c u , zabezpieczone 
od deszczu, k t ó r y niestety u nas po-

rys. 336. 
Grubosz Crassulla 

dcceptrix. 

rys. 638. 

rys. 634 Najpiękniejsza brzydota Stapelia 
gigantea. 

t rafi p a d a ć t rzy mie s i ące z r z ę d u . R o z ­
m n a ż a ć je m o ż n a z nasion, z sadzonek, 
a n i e k t ó r e j ak d z i w l o i z l i śc i , k t ó r e 
wsadzone w piasek dają" p o c z ą t e k no­
wej r o ś l i n i e . C z ę s t o starsze egzempla­
rze d z i w i ą t r a c ą l iśc ie u d o ł u — t r z e b a 
im wtedy „obc iąć g ł o w ę " i potrakto­
w a ć jak s a d z o n k ę , a s tary k a d ł u b nie­
raz t e ż jzszczc w y p u ś c i p ę d y . T a k 
w i e l k a jest s i ł a ż y c i o w a tych r o ś l i n , 
wytrzymałych na przeciwko*c?, zdol­
nych n a u c z y ć c z ł o w i e k a j ak V ' J wszys t ­
k i c h w a r u n k a c h m o ż n a ż y ć i nawet— 
k w i t n ą ć . J. T. 



PŚUOL i 

zaczYNHC 

rys 640 

W zależności od pory roku i ciepła w powietrzu potrzebują tlustosze i kaktusy mniej lub więcej 
wody — przytoczone tablice ilustrują jak i kiedy należy je podlewać. 

P ó ł e c z k i 

rys 64! 
VM VM 

B*,,tl,.M.} 
rys. 642 

Małe doniczki i wazoniki z kaktusami i tlustoszami b. milo wyglądają ustawione na półeczkach, 
które można umieszczać na parapecie okiennym lub stole pod oknem. Półki takie mają i to 
praktyczne znaczenie, że np. na jednym parapecie okiennym zmieści s ię więcej doniczek, gdyż 
umieszczamy je w kilku kon-
Półeczki można b. łatwo wy-
drzewa robimy półki wg po­
ru zbijając je gwoździkami 
się łebki gwoździków zalepiając 
ła gładka, co jest konieczne do 
sporządzeniu półeczki pociąga­
nie, lakierujemy na dowolny 
specjalnej cierpliwości. Trzeba 
jednorazowem pociągnięciu po-
wyschnie, wytrzeć, glasspapie-
osiadający na lakierze i znowu 
powtarzać, kilka razy, dopóki nie nabierze 

rys. 643 (półeczka ścienna) Wewnętrzne 
ścianki różowe zewnętrzne jasno błękitne, 

krawędzie seledynowe. 

dygnacjach, jedne nad drugiemi. 
konać w Jomu: Z sosnowego 
przednio obmyślonego wzo-
i na miejscach gdzie znajdują 
kitem (żeby powierzchnia 'by-
poźniejszego lakierowania). Po 
my ją pokostem. Gdy wysch-
kolor. Lakierowanie wymaga 
pociągać lakierem cieniutko i po 
zwolić dokładnie wyschnąć. Gdy 
rem, aby zetrzeć kurz i pyłek 
polakierować. Te czynności 

zadawalającego połysku.Jeśli to robić starannie, 
lakierowanie takie daje równy efekt jak lakierowanie mechaniczne (rozpylaczem). Przytoczone 
modele mają następujące kolory: rys 641 cała czerwona, rys. 642 zewnętrzne ścianki czerwone, 

wewnętrzne szafiiowe, krawędzie cytrynowe. A. K-
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Z k s i ą ż e k 
Stlckereien mul Spltzen BlHtter 
Kunsllebende Frauen. Herausge-

ber A. Koch (Darmstadt) 
Mieszkanie, w którem przy­

jemnie mieszka się i odpoczy­
wa po wytężonej pracy, zwią­
zanej z dniem dzisiejszym, jest 
nieodzowną potrzebą kultural­
nego człowieka. Dla osiągnię­
cia tego celu nie są konieczne 
kosztowne meble, drogie dy­
wany i firanki, ale niezbęd­
nym warunkiem jest prostota 
i harmonja kolorów i kształ­
tów. Do harmonji tej mogą się 
w wybitnym stopniu przyczy­
nić celowo użyte roboty ręcz­
ne. Niechaj nas upiory niezli­
czonych serwet, patarafek, któ­
re zapełniały bez ładu i skła­
du każde mieszkanie, nie prze­
rażają. Ładne przykrycia sto­
łów, serwetki chroniące przed 
ich rysowaniem, wygodne i 
barwne poduszki, ułożone na 
tak rozpowszechnionych dzi­
siaj tapczanach, mogą i po­
winny być ozdobą każdego 
mieszkania. Serwetek nie po­
winno być zbyt wiele, nie mo­
gą się znajdować na każdym 
miejscu, gdzie kiedykolwiek 
stanie jakiś wazonik, lampa, 
lub gdzie może znaleźć się 
książka. Zato na tych kilku 
serwetach barwiących lub oży­
wiających nasz pokój, wzrok 
powinien zatrzymywać się z 
prawdziwą przyjemnością i po­
wracać chętnie do oglądania 
ich rysunku, który nigdy nie 
powinien nużyć ani nudzić. 
Można zresztą mieć wybór i 
zapas tych przykryć więk­
szych i mniejszych, które się 
zmienia zależnie od okoliczno­
ści, światła, a może i nastro­
jów właścicielki mieszkania; 
w ten sposób zawsze można 
mieć w domu coś nowego i 
ciekawego. 
Bogactwo wzorów różnego ro­
dzaju serwetek, poduszek i 
innych robol oraz opisy za­
stosowania ich znajdujemy w 
pięknej książce „Hafty i ko­
ronki", wydanej przez Alek­
sandra Kocha, książce stano­
wiącej rocznik wychodzącego 
pod tym tytułem pisma i za­
wierającej wzory i pomysły ar­
tystów różnych krajów. 

Łącząc nastrój chwili z od-
powiedniemi serwetami p. Edy­
ta Klein-Koppe, na proszo­
nej herbatce dla poważ­
niejszego towarzystwa nakrj 

Ślicznie wygląda 
na jasnym stole 
jesionowym biała 
tiulowa serweta 
wyszyta w prosta 

zupełnie deseń. 

rys. 645. Na skromniejszym drzewie niech leży barwna- serweta ciekawa przez rysunek jak 
projektowana przez p. Nalalję Mannati pg. obraza Eugenjusza Żaka. 

np. niebieskc~bi 



rys. 646. 

poduszki gładkie 
jedwabne, piko~ 
wanc w rozmaite 

desenie. 

w a stół żółto - bronzowym 
obrusem z pięknego woalu i 
używa ciemny odpowiedni do 
tego serwis. Na obrusie snu­
je się misternie wychaftowa-
na, i wymereżkowana różne-
mi kolorami jakby droga zawi­
ła, jasnemi przerwami i taje-
mniczemi cieniami urozmaico­
na, po której mimowoli błą­
dzą oczy gości, szukając 
przejść, kierunków, zagięć. 
Serwetki do tego garnituru 
będą kolorem zastosowane do 
barw wyszycia, każda inna. 
Młode towarzystwo zasiądzie 
przy stole, gdzie jasne filiżan­
ki staną na białej serwecie, 
usianej' złotemi plamami co­
raz to innych kształtów i in­
nego rodzaju haftem robio­
nych: tu aplikacja, tam atla-
sek, gałązka. A do pogawęd­
ki „we dwoje" stolik przy tap­
czanie nakryty białą ssrwetką 
z płomiennym czerwonym wzo­
rem i leżeć na nim będą dwie 
małe czerwone serweteczki. 
Tapczan W mieszkaniu powi­
nien być zarzucony przeróżne-
mi poduszkami, wśród których 
najmilsze do oparcia pleców 
i pod głowę będą gładkie je­
dwabne pikowane w różnoro­
dne desenie. Na barwnym je­
dnolitym jedwabiu wypukłość 
linji da całą gamę świateł i 
cisni. W mieszkaniach naszych, 
gdzis ściany przeważnie są 

malowane, dobrze jest zabez- dewszyslkiem nasze piękne ki-
picczyć przy tapczanie ścianę limy, ale w braku ich można 
od nieuniknionego wycierania. zrobić samej makatkę z gru-
Do tego celu nadają się prze- bego płótna, sukna, surowego 

rys. 647 

Jf-M 

p. Ina Kardoff 
opisuje makutkę 
zrobioną z jedwa­
biu, na którym 
jako deseń, są 
ułożoue rozma '-
te rysunki ryb 
kwiatów i t. p-



jedwabiu. 
A teraz pomyśli sobie nie­

jeden: tak, to są piękne rze­
czy, ale kupowane kosztują 
niesłychanie drogo, a na ro­
bienie ich samym, któraż z 
kobiet pracujących ma czas! 
Tak jednak nie jest — robo­
ta ręczna, ciężki trud koron-
czarki lub halciarki, może być 
odpoczynkiem dla kobiety pra­
cującej umysłem i nerwami. 
„Robienie robót — to nie jest 
tylko bezmyślne machanie igłą, 
to też jest poezja, wszystkie 
jej rodzaje wypowiedzieć mo­

żna rytmiczną nitką haftu. L i 
ryczne poezje niewyraźnych, 
jakby zadumanych wzorów, 
opowieści scen widzianych, 
ballady makat, dramatyczne 
poezje plam jaskrawych, so­
nety bezcenne zgranego tonu 
rysunku i barwy" (Karla Me­
yer, Celle). Czyż nie warto 
z szarych dni jednostajnej pra­
cy wyrwać chwilę i tworzyć 
leżące na meblach poezje, że­
by wśród nich łatwiej się bro­
nić przeciwnościom i reago­
wać na niemiłe niespodzianki, 
których życie nie skąpi. JJ. T. 

rys. 

Bardzo pracowity dywanik 
A. Strauss, zrobiony jest 
kacją i haftem z jedwabiu 

retek, skóry i t. d. 

640. 

pani-
apli 

pe-

Pokaz w Stanis ławowie 
Udaną próbą właściwej par­

celacji nazwać trzeba to co 
zobaczyliśmy w Stanisławo­
wie. 

Właściciele terenów na prze­
dmieściu Rogalszczyzna, p. 
Liebermannowie, pragnąc roz­

parcelować jc pod osiedle mie­
szkaniowe, nie poszli utartą 
drogą, tak dobrze znaną w 
Warszawie. W7 polu nie usta­
wiono szyldu z szumną na­
zwą miasta ogrodu, nie ro­
zpoczęto sprzedaży działek, 
nim nie tylko nie zostai osta­

tecznie zatwierdzony ale nawet 
nie przemyślany plan regula­
cyjny. 

Zaczęto nieomal od końca 
(w- naszem warszawskiem po­
jęciu). Plan parcelacji wykona­
li architekci Engelmann Ber-
liner i Oderfeld. Autorzy 
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m a j ą c zgory na rzucone pewne 
w y t y c z n e przez i s t n i e j ą c y p l a n 
r e g u l a c y j n y m i a s t a ( ś p . prof. 
D r e x l e r a ) p o s t a r a l i s i ę o z b l i ­
ż e n i e do p a n u j ą c y c h na zacho­
dz ie k i : r u n k ó w u r b a n i s t y c z ­
nych . S i e ć u l i c k o m u n i k a c y j ­
nych na terenie o s i ed l a , p r ze ­
w i d z i a n a p r z e z mia s to nie zo­
s t a ł a o b u d o w a n a d o m a m i mie ­
s z k a ł nem i t y p u sze regowego . 

D o m y te s t a n ą prostopadle 
do u l i c k o m u n i k a c y j n y c h a t y l ­
k o w j e d n y m w y p a d k u w z d ł u ż 
n ie j , a le z s i l n e m o d s u n i ę c i e m 
od j ezdn i , co da w z g l ę d n ą c i ­
s z ę i c z y s t o ś ć p o w i e t r z a , ( u l i ­
ca t r a n z y t o w a I l a l i c z - S t a n i -
s l a w ó w ) W z d ł u ż d o m ó w p r z e ­
w i d z i a n o w ą s k i e d e p t a k i ż u ­
ż l o w e , d a j ą c e m o ż n o ś ć do ja ­
z d u do p o s z c z e g ó l n y c h d o m ó w . 

P l a n z a b u d o w y p r z e w i d u j e 
w z a s a d z i e d o m y sze regowe , 
co w y n i k a , z w ą s k i c h p a r c e l i 
(2.50 m. ) , o p o w i e r z c h n i 300 
m. O p r ó c z tego zaprojek­
towano 30 w i ę k s z y c h par ­
c e l (po 600 m. k w . ) p o d bu­
d o w ę d o m ó w bliźniaczych. 

P o z o s t a w i o n o te ren p o d bu­
d o w ę s z k o ł y . 

O r j e n t a c j a d o m ó w z b l i ż o n a 
jes t do W s c h . - Z a c h . N a s u w a 
s i ę py t an i e j a k p r z y r e a l i z a c j i 
da s i ę r o z w i ą z a ć zagadn ien i e 
j e d n o l i t o ś c i e l e w a c j i , co p r z y 
tego r o d z a j u zabudowie jest 
w a r u n k i e m n i e t y l k o e s t e t y k i 
ale p o p r o s t u ł a d u . W k a ż d y m 
r a z i e nie m o ż e b y ć m o w y o 
s t o s o w a n i u d a c h ó w o r ó ż n y c h 
p r o f i l a c h , co j u ż z g ó r y n a r z u ­
ca w y s o k o ś ć m i e s z k a ń , a tem 
s a m e m w z n a c z n y m s topn iu 
o g r a n i c z a d o w o l n o ś ć w e w n ę t r z ­
nego r o z k ł a d u . 

Ć n e r g j a z j a k ą o r g a n i z a t o r z y 
potrafili p r z e ł a m a ć n i e t y l k o 
b i e r n o ś ć , a le i n a w e t o p ó r 
c z y n n i k ó w m i e j s c o w y c h p o z w a ­

l a m i e ć n a d z i e j ę , ż e d l a do­
brego w y k o n a n i a c a ł o ś c i u t r z y ­
m a j ą z a s a d ę jednego p ro jek to ­
d a w c y i k i e r o w n i k a . Z d a j e m i 
s i ę ż e jest to n i e o d z o w n e 
przynajmniej w o d n i e s i e n i u do 
domów s z e r e g o w y c h . 

O s i e d l e pows ta j e w formie 
p r a w n e j i o rgan izacy jne j j a k o 
Spółdzielnia mitszkaniowo-bu-
d o w l a n a pn. N o w e D o m y . 

P o n i e w a ż to co z a p r o j e k t o . 
w a n o t a m jest ś m i a ł e m nie 
t y l k o na s t o s u n k i mie j scowe , 
ze w z g l ę d u na w i e l k o ś ć p a r c e l i 
i w y n i k a j ą c ą z t ą d k o n i e c z n o ­
śc i ą m a ł y c h m i e s z k a ń , t r zeba 
b y ł o d a ć r ea lny p r z y k ł a d , j a k 
b ę d z i e to w y g l ą d a ć w r z e c z y ­
w i s t o ś c i . O r g a n i z a t o r z y s p ó ł ­
d z i e l n i p o s t ą p i l i w t y m w y p a d ­
k u w s p o s ó b d o t ą d n i e p r a k -
t y k o w a n y : z b u d o w a n o 2 do­
m y na t y p o w y c l i pa rce l ach , 
k t ó r e z o s t a ł y u r z ą d z o n e tak j a k 
p r z e w i d u j e p l a n r e g u l a c y j n y . 

rys. 650. Plan osiedla. 
E k s p e r y m e n t e m m o ż e m y na­

z w a ć w d z i e d z i n i e s p ó ł d z i e l ­
c z o ś c i m i e s z k a n i o w e j pobudo­
w a n i e d o m u c z t e r o m i s s z k a n i o -
wego na jedne j hypo teczne j 
p a r c e l i . T r u d n o p r z y p u ś c i ć ż e ­
by 4 r o d z i n y p o t r a f i ł y zo r ­
g a n i z o w a ć w s p ó l n e ż y c i e bez 
t a r ć . 

A t r z e b a z a z n a c z y ć , ż e p o d 
w s p ó l n y m dachem m i e s z c z ą s i ę 
d w a m i e s z k a n i a na pa r t e r ze i 
d w a na p i ę t r z e ( w s p ó l n e scho­
d y ) . N a t y l a c h p a r c e l i b u d y n e k 
g o s p o d a r c z y o b e j m u j ą c y s k ł a ­
d z i k i i p r a l n i ę . O g r ó d e k na 
c a ł e j p a r c e l i o g ó l n y . 

Ten t yp d o m u nie jes t p r ze ­
w i d z i a n y w programie budo­
w l a n y m S p ó ł d z i e l n i . Wyko­
r z y s t a n o g o t o w y budynek po­
s t a w i o n y d l a r o b o t n i k ó w po­
b l i s k i e j f a b r y k i 

II H | 
; lii I" 

. . . i i j " ! ^ 1 1 

rys. 657 
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O ile plany mieszkań, zwłasz­
cza parterowych są b. dobre 
i dają możność zupełnie wy­
godnego mieszkania na 40 n i . 
kw., to musimy stwierdzić, że 
szereg szczegółów, jak wiel­
kość okien, kwestja pieców 
jest potraktowane nieco zdaw­
kowo. Przy stosowani przy­
jętej w Mąłóp. grubości mu­
rów 41 cm., przewidziano zama-
lo pieców, a są nawet pokoje 
w sąsiedztwie klatki schód, 
i sieni zupełnie bez własnego 
ogrzewania. 

Sprawa ta przedstawia się 
lepiej w domu jednorodzinnym 
o dwuch poziomach. Plan jego 
nie wiele ma punktów słabych 
(prócz stanowczo niedopusz­
czalnej—przy tej skali domu — 
przejściowej łazience bez wy­
dzielonego WC i mający słu­
żyć jako pralnia. 

Domy i meble projektował 
arch. Paweł Engelmann z 
Ołomuńca. Architektura ich 
zewnętrzna przez swoje — ma­
łe otwory okienne przypomina 
domy oficerskie na Zolibożu 
z okresu powstawania tego 
osiedla. 

Zresztą i wewnętrzne wra­
żenie jest podobne. Minimalne 
wymiary schodów, przedpoko­
jów i kuehen, nie są niczem 
nowem dla nas architektów 
(chociaż już teraz poszliśmy 
może drogą powrotną, ku 
bardziej rozsądnym kwadratu­
rom) ale budzą zdumienie 
zwiedzających. Nieznaczna wy­
sokość (2.50) poprawia wraże­
nie małych pokoi. Ale nic uda­
łoby się nikogo z laików prze­
konać, że w „tem" można 
mieszkać, gdyby nie najważ­
niejsza część pokazu — całko­
wite urządzenie wnętrz. 

To co zrobiono tam, stano 
wi pewien postęp w stosunku 
do Wystawy „Mieszkanie Naj­
mniejsze w Warszawie. 

Zaprojektowano i wykonano 
miejscowemi silami umeblowa­
nie p o k o j ó w mieszkalnych i 
ubikacji gospodarczych. 

W 'obce konieczności pozosta­
wienia parteru dla wystawy 
tablic propagandowych, ten 
typ mieszkań nie został umeb­
lowany. Zrobiono to tylko w 
mieszkaniach robotniczych na 
piętrze i w domu jednorodzin­
nym. 

Operowanie dostosowanemi 
do mieszkań meblami koloro-

wemi dało tem lepsze wyniki, 
że ściany pozostały tylko po­
bielone. 

Meble, nie mówiąc już o ich 
wartości estetycznej pomyślane 
mądrze i celowo budziły za­
chwyt. Co dziwniejsze, że po­
dobały się i starszym ludziom 
i młodzieży. Umiejętne opero­
wanie tkaninami barwnemi 

jako kotarami dzielącemi po­
szczególne części mieszkań 
(przeważnie bez drzwi) dobrze 
rozmieszczone, najprostsze w 
formie lampy — wszystko to 
stwarzało ciepły zamieszkały 
nastrój, pociągający widza. By­
ło przekonywującym argumen­
tem że na tak małej powierzch­
ni można mieszkać dobrze i 
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milo. I że w ten tylko sposób 
dadzą się zaspokoić wszystkie 
potrzeby rodziny skromnej. 
0 realności takiego mieszkania 
40 m. kw. dla rodziny pracowni­
ka umysłowego mogę sądzić, 
sam mieszkając wygodnie i 
pracując na 32 m. kw. w trzy 
osoby. 

Umeblowanie tak pomyślane, 
żeby w dzień dawało miłe 
wrażenie a w nocy służyło do 
dobrego wypoczynku. Zasada 
stara postawienia stołu jadal­
nego na środku pokoju natu­
ralnie została złamana i jed­
nak trafiło to do przekonania 
zwiedzających. Wszystkie sto­
ły w rogu izb, gdzie potrzeba 
przy ścianach. We wnękach 
półki i szafy, obmyślone tak 
że mimo zajmowania minimum 
przestrzeni dają pomieszczenia 
na wszystkie przedmioty jakie 
może posiadać przeciętna ro­
dzina gorzej uposażonego pra­
cownika umysłowego i robot­
nika wykwalifikowanego. Me­
ble lakierowane i bejcowane. 
Zresztą szczegół zabawny, że 
mieszkanie o znaczenie gor­
szym planie, ale z kolorowemi 
meblami lepiej się podobało 
publiczności naogół rozstrząsa-
jącej każdy szczegół. Okazuje 
się że trzeba ludziom pokazać 
w naturze dobrą nowoczes­
ność we właśc iwej oprawie, 
aby przekonać o jej celowości 

1 racji bytu. 
Ponieważ umeblowanie zo­

stało dostosowane ściśle do 
mieszkań (zresztą zachowując 
wymiary normalne łóżek sto­
łów itd.) pozostanie ono dr 
użytku lokatorów tych miesz­
kań. Połączono zręcznie pro­
pagandę z pożytkiem lokatora. 

Wyposażenie mieszkań nie 
ograniczyło się tylko do mebli, 
ustawiono w szafach nowocze­
sne naczynia porcelanę, szkło. 
Zbudowano nawet specjalny 
typ „minimum-lodowni" poko­
jowej, wykonano szereg 
szczegółów ułatwiających go­
spodarowanie. Wszystko miej-
scowemi siłami. Kilka modeli 
wanien przekonywa że można 
ją mieć w każdych warunkach. 

Plany kuchen na co teraz 
taką się zwraca uwagę, nie 
odpowiadają może najściślej 
współczesnym teorjom są jed­
nak dostatecznie wygodne no 
i na miejscowe stosunki rewe­
lacyjne przez swe zracjonali­

zowanie. Dobrze rozplanowana 
kuchnia w domu jednorodzin­
nym, budziła wątpliwości pań 
co do wymiarów, rzeczywiście 
minimalnych (7 m. kw.). 

Dom jednorodzinny posiada 
na parterze sień i hall, pokój 
mieszkalny z. wnęką do pracy 
(ewent.) do snu, pokoik służą­
cej, kuchnię, łazienkę z pral­
nią i WC. Na piętrze suszar­
nia (która ma normalne okno, 
więc może być użyta jako po­
kój dodatkowy) podest z sza-
fiarnią, sypialnia rodziców i 
dziecinny. 

Dom czteromieszkaniowy ma 
trzy typy planów. Na parterze 
sień z której dostęp bezpo­
średni do kuchni, pokoju mie­
szkalnego i małego pokoju bez 
ogrzewania. Przy kuchni pral­
nia łazienka przez którą wyj­
ście na podwórko gospodarcze. 

Jest to plan dobry, który 
niestety nie mógł być umeblo­
wany (dajemy rys. 651). Na pięt­
rze są dwa mieszkania o róż­
nym planie. Jedno z kuchni;, 
przejściową dużą (z niej dostęp 
do łazienki i W C ) . 

Duża przestrzeń mieszkalna 
(rozdzielona tylko kotarami na 
poszczególne grupy). 4 miejsca 
sypialne z możnością pracy w 
trzech miejscach. 

Drugie mieszkanie na piętrze 
ma wejście wprost do pokoju 
mieszkalnego, który łączy się 
z wnęką kuchenną (o 2 oknach) 
W tej kuchni oprócz innych 
urządzeń pokazano typ stołu 
służącego jako zmywalnia i do 
pracy. W ten sposób publ. 
miała przykład jak radzić w 
wypadkach braku kanalizacji. 

Pokój na 2 miejsca sypialne 
umieszczone w alków, z oknem. 

Zasada przewietrzalności 
wszędzie zachowana. Przy ma­
łych oknach jest to niezmiernie 
ważne. W C przy łazienkach. 

Jesień nie pozwoliła ożywić 
surowej dla oka nie przyzwy­
czajonych do nowoczesnej ar­
chitektury stanislawowian. 

Zieleń podniesie wygląd ze­
wnętrzny domów, którym 
zresztą nie mamy nic do za­
rzucenia. Szereg szczegółów 
świadczy o staranności archi­
tekta i dobrej woli klijenta. 
Budynek gospodarczy zwykle 
traktowany niedbale, stanowi 
milą bryłę dobrze kontrastu­
jącą impregnowanemi deskami 

(i bialemi oknami) z jasnym 
tynkiem domu mieszkalnego. 

Wszystko to odnosiło się do 
pokazu w ścisłem znaczeniu, 
do przykładu czem mają być 
„Nowe Domy". Ale organizato­
rzy poszli dalej. Rozszerzono 
akcję, tak żeby dać publicz­
ności sposobność zdobycia mi­
nimum wiadomości z budow­
nictwa mieszkań. Dr. l.ieber-
man uzyskał pomoc Pols. Tow. 
Ref. Mieszk. które na pokaz 
ten przygotowało szereg ta­
blic poglądowych, o sprawie 
mieszkaniowej. Tablice te, któ­
rych miało być 8, rozrosły się 
w ilości 12 do rozmiarów ma­
łej encyklopedji budownictwa 
mieszkaniowego. 

Z osobistych obserwacji mo­
gę stwierdzić, że te osoby, któ­
re zainteresowały się tablicami, 
po ich przejrzeniu uwagami 
swojemi i pytaniami dawały 
dowód zupełnego zrozumienia 
istoty sprawy mieszkaniowej. 
Dotyczy to nietylko osób star­
szych ale i młodzieży szkolnej. 
Zdaje się że wobec tego cel 
zostat osiągnięty. Parter zo­
stał zaiętv na eksponaty pro­
pagandowe. 12 tablic P T R M 
uzupełniały fotografje archite­
ktury mieszkań, polskiej z wy­
stawy berlińskiej. W osobnym 
pokoju mieściły się plany ty­
powych rozwiązań mieszkanio­
wych (WSM, ZUPU, F K W , 
Synd. Hut) i model osiedla 
„Nowe Domy". Pragnąc dać ma-
xim. przysłano w całości wy­
stawą objazdową „Das Neue 
Frankfurt" (65 plansz). Korzy­
stając z zainteresowania jakie 
pokaz rozbudzi: dla budow­
nictwa mieszkań, zorgaiznowa-
no w Tow. Politechnicznem od­
czyt arch. Leonarda Tomaszew­
skiego pt. „Nowoczesne kie­
runki w urbanistyce". Odczyt 
ten stojący na najwyższym po­
ziomic fachowym zgromadził 
85 osób (zresztą przeważnie 
nie inżynierów) : Wyświet lono 
po raz pierwszy w Polsce film 
urbanistyczny propagandowy 
„Miasto Jutra" na którym było 
Odczyt p. arch. II. Oderielda 
„O nowoczesnem mieszkaniu i 
osiedlu" wysłuchało 100 osób. 

Miarą zainteresowania jest 
ilość zwiedzających, która po 
kilku dniach zamiast spadać 
wzrosła i to mimo bardzo 
znacznego oddalenia pokazu od 
środka miasta i braku jakiej-
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komunikacji. Przez 15 dni wy­
kupiono 2000 biletów wstępu. 
Oprócz tego wystawę zwiedzi­
ło szereg gości zaproszonych ; 

kilkanaście wycieczek gimna­
zjalnych, co w sumie daje sta­
nowczo b. poważną ilość zwie­
dzających (około 2300). 

Stanisławów jest jednym z 
Większych miast prowincjonal­
nych w Polsce (80 tys. mieszk.) 
Ale te 2300 osób na pokazie, 
te kilkaset, które były na fil­
mie i odczytach to naprawdę 
sukces niezwykły. 

Dowodzi to, że inicjatywa 
prywatna na prowincji może 
zrobić wiele, ale trzeba na to 
nictylko środków, trzeba mieć 
dla sprawy taki entuzjazm z 
jakim spotkaliśmy się u orga­
nizatorów Spółdzielni „Nowe 

Otua — Biuro techniczne dla 
użytkowania stali (Office te-
chniąue pour 1'utilisation de 
facier) ogłasza konkurs dla 
właścicieli, architektów i przed-

Domy". Zastanawia to tem wię-
Już w czasie pokazu powsta­

ła myśl przeprowadzenia wśród 
publiczności ankiety. 

Jak wypadły odpowiedzi na 
pytania który typ mieszkania 
wydaje się zwiedzającym 
najwłaściwszy (w zal. od za­
wodu wypełn. ankietę) i co 
zauważyli nadającego się do 
zmiany, jeszcze nie mam da­
nych. Może to być ciekawym 
przyczjmkiem do badania ryn­
ku zbytu dla nowobudowanych 
mieszkań. Bo przecie mamy 
już pierwsze ostrzeżenia w po­
staci domów ZUPU na pro­
wincji, że nie każdy typ mie­
szkania mimo pozornego obni­
żenia ceny najmu będzie przy­
jęty przez masę nieposiadają-
cych mieszkań. 

O T U A 

siębiorców, którzyby w naj­
lepszych warunkach zbudowa­
li dom o żelaznym szkielecie. 
Nagroda — 100.000 fr. Zam­
knięcie zapisów 1 czerwca 

Budowa domu jednorodzin 
nego z instalacjami przy ca 
270 m. sz. wyniosła 13500 zł. 
Stosunkowo niski koszt budo­
wy neutralizuje cena parceli 
od 9 do 12 zł. za m. kw. z urzą­
dzeniem jezdni i doprowadź. 
Elektr. i kanalizacji. 

Dla pierwszych 5 zgłaszają­
cych się są zarezerwowane po­
życzki w wysokości 50°,'o kosz­
tu budowy na warunkach B. 
G . K. 

Realne zgłoszenia otrzymy­
wano już na wystawie od lu­
dzi wszelkich stopni zamoż­
ności i wszelkich zawodów. 
W paru wypadkach zwrócono 
się o budowę podobnego ty­
pu mieszkań na prywatnych tere­
nach. To jedno świadczyć może o 
pełnym sukcesie eksperymetu.y/V. 

1932. Szczegóły można otrzy­
mać od O.T.U.A. — 21 rue du 
General Foy, Paryż. 

Z Polskiego Towarzystwa Reformy Mieszkaniowej 

Film urbanistyczny. 

Sprowadzony z zagranicy 
przez Polskie Towarzystwo 
Reformy Mieszkaniowej film 
urbanistyczny produkcji Ate­
lier Svend Noldan „Miasto Ju­
tra" wzbudził nadspodziewanie 
wielkie zainteresowanie insty­
tucyj naukowych i samorządo­
wych w całej Polsce. Ponie­
waż film ten istotnie posiada 
dużą wartość naukową, P. T. 
R. M. nabyło go na własność, 
bo umożliwia obejrzenie go 
przez zainteresowanych. „Mia­
sto Jutra" ma obecnie polskie 
napisy na taśmie i może być 
wypożyczono na następujących 
w aminkach : za jednorazowy po­
kaz zi. 150.—, za każdy 
następny po zł. 50.—. 

Pokaz mieszkaniowy />. n. 
„Sprawa Mieszhaniowa". 

W dniu 1 b. m. został otwa­

rty na Wydziale Architektury 
Politechniki Warszawskiej, Ko­
szykowa 55, pokaz mieszkanio­
wy p. n. „Sprawa Mieszkanio­
wa", zorganizowany przez 
Związek Słuchaczów Architek­
tury przy współudziale Pol­
skiego Towarzystwa Reformy 
Mieszkaniowej. Pokaz obejmu­
je: tablice dydaktyczne Pol­
skiego Towarzystwa Reformy 
Mieszkaniowej, plany polskie 
z Wystawy Mieszkaniowej w 
Berlinie, wystawę objazdową 
„Das neue Frankfurt" oraz ta­
blice Wiedeńskiego Muzeum 
Społeczno-Ekonomicznego. 

Pokaz otwarty będzie do 
dnia 19 grudnia włącznie. 

Memorandum w sprawie bu­
downictwa mieszkaniowego, 

Zarząd Polskiego Towarzy­
stwa Reformy Mieszkaniowej 
na zebraniu w dniu 24 listo­
pada b. r. opracowai memoran­

dum w sprawie budownictwa 
mieszkaniowego. W memoran­
dum P. T. R. M . podkreeśla 
znaczenie budownictwa wogó­
le a budownictwa mieszkanio­
wego w szczególności dla zwal­
czania bezrobocia oraz zazna­
cza, że uzyskanie przez Pań­
stwowy Fundusz Budował ny 
pożyczki 100 mil jonów franków 
ożywiłoby ruch budowlany, po­
zwalając na zrealizowanie pla­
nów, przedłożonych Komitetom 
Rozbudowy przez instytucje sa­
morządowe, spółdzielnie i oso­
by prywatne — co wywołało­
by zwiększenie konsumeji także 
i w innych gałęziach przemy­
słu. 

Memorandum zostało prze­
dłożone p. Ministrowi Robót 
Publicznych z prośbą o prze­
kazanie Międzynarodowej Ko­
misji Robót Publicznych przy 
Lidze Narodów. 
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Biplex Ż E L B E L T O W E 

SYST. NAVRATIL Stropy 

P A T E N T O W A N E . N A J T A Ń S Z E W W Y K O N A N I U . O S Z C Z Ę D N O Ś Ć 35% 
w s tosunku do i nnych s t ropów. Uszcze ln ia ją od d ź w i ę k ó w p o s t r o n n y c h i st rat 
c i ep lnych . L e k k i e . W a g a własna 1 9 0 — 2 5 0 kg . n r . W y z y s k u j ą ca ł kow ic i e s t a t y c z n e 
w łaśc iwośc i mate r ja łów, co powodu je z m n i e j s z e n i e marno t raws twa na budow ie . 
Oferty—Kosztorysy—wykonanie. Warszawa, Warecka 3 tel. 270-80 

TAJEHHICZT 
M O S T 

P O Ł Ą C Z Y W A S Z E 

Ś W I A T E M P O P R Z E Z 

„CZWÓRKĘ" PHILIPSA 
pie rwszy po l sk i odb io rn ik 

e k s p o r t o w a n y zagran icę 

C e n a „ C Z W Ó R K I " w r a z 

z 4 - m a l ampami oraz 

w b u d o w a n y m g łośn ik iem 

z ł . 550. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZDUŃSKIE 

L 
Warszawa, 

Ogrodowa 56 m. 45. 

tel. 264-55. 



Architekci P R Z E W O D N I K I N F O R M A C Y J N Y 

I M I Ę i N A Z W I S K O 

Brukalska Barbara 
Brukalski S t an i s ł aw 
Buck iewiczówna Marja 
Bujnowski Zygmunt 
Celarski Z d z i s ł a w Szczęsny 
Czerwińsk i Józef Napoleon 
Dobrzyńska Jadwiga 
F i l i p k o w s k i S t a n i s ł a w 
Gądz ik i ewicz S tan i s ł aw 
Goldberg Maksymil jan 
Grochowicz S t an i s ł aw 
Gutt Romua ld 
Gi ina th W ł a d y s ł a w 
Jankowska Nina 
Jankowski Józef 
Jas ieńsk i Henryk 
Jawornicki A n t o n i 
K ł o s Konrad 
K o p k o w i c z Franciszek 
Kranz Waldemar 
K u r k i e w i c z ó w n a Helena 
Lachert Bohdan 
Leszczyński S t an i s ł aw 
L i lpop Franciszek 
Ł o b o d a Zygmunt 
Maciejewski Eugenjusz 
Manasterski Stefan 
Michejda Tadeusz 
Mischel Z . 
Nowakowsk i Tadeusz 
Oderfeld Henryk 
Paprocki A d a m 
Pil lar Jan 
Pitak Edmund 
P ł acheck i Bo les ł aw 
P o z n a ń s k a Janina 
Poznańsk i Jerzy 
Romanowski 
Różańsk i S t a n i s ł a w 
R u d z k i Tadeusz 
Rutkowski Hipo l i t 
Seydenbeutel Edward 
Syrkus Helena 
Syrkus Szymon 
Stefanowicz Jan 
Szabuniewicz Mi ros ław 
Szanajca Józef 
Szczygliński Bronis ław 
Szperling Jan 
Świerczyńsk i Rudolf prof. P o l . 

A D R E S Te le fon 

W a r s z a w a , u l . N i e g o l e w s k i e g o 8 

R a s z y ń s k a 50 
.. D ł u g a I I 

K r z e m i e n i e c . Z a r z ą d L i c e u m , architekt rejonowy 
W a r s z a w a , ul . W s p ó l n a 5 m. 5 
W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 

. u l . M o k o t o w s k a 51/53 m. 20 
K o z i e t u l s k i e g o 6 

„ N o w o g r o d z k a 18 
M o k o t o w s k a 45 
W r o ń s k i e g o 5 
U r s y n o w s k a 44 

„ .. Ż o l i b o r z , u l , K o c h o w s k i e g o 2 

K r a k ó w , ul . S tudencka 19 
W a r s z a w a , ul . M y ś l i w i e c k a 16 

„ „ S e w e r y n ó w 5 
Zakopane , w i l l a „ B o r y n a " 
Z a m o ś ć , u 
W a r s z a w a i . 3 

N o w a 4 

M a r s z a ł k o w s k a 36 
K a t o w i c k a 9 

.. W i l c z a 43 

.. A l e j a R ó ż 10 

.. K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 
G d y n i a . Szosa G d a ń s k a . G d y ń s k a S p ó l d z . M i e s z k 
Ż o l i b o r z , u l . K r a s i ń s k i e g o 21 m. 12 
K a t o w i c e , u l . Pon ia towsk iego 19 
W a r s z a w a , ul . L e s z c z y ń s k a 8 

.. Po lna 52 

Bagatela 15 
,. Sucha 18 

Starogard 
Bydgoszcz . Z d u n y 18 
W a r s z a w a , ul . W i l c z a 9 

„ „ S ę d z i o w s k a 7 

P o z n a ń G r u n w a l d z k a 40 
W a r s z a w a , u l . F i l t r o w a 83 m. 1. 
Sosnowiec , u l . K a l i s k a 3 a 
W a r s z a w a , u l . P o l n a 52 m. 3 

M a r s z a ł k o w s k a 63 
„ Senatorska 38 

„ A k a d e m i c k a 1 
.. Po lna 64 m . 33 

G l o g i e r a 5 
W a r s z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 m . 3 

P a n k i e w i c z a 4 
.. M y ś l i w i e c k a 12 

415-88 

8-55-95 
763-91 

770-22 
653-51 
8-11 -20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

160-80 
218-03 
294-42 

8-20-91 
10-25-33 
8-87-11 
8-19-66 
653-51 

228-48 
991 

623-46 
8-50-58 
8-42-42 
8-46-44 

353 
8-82-40 
8-15-08 

9-16-83 

8-24-53 
754-76 

8-59-34 
8-30-64 
8-28-68 
8-40-82 
305-98 
762-62 



I M I Ę 1 N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

T o ł ł o c z k o Kazimierz 
T o ł w i ń s k i Tadeusz prof. Pol i t . 
Tokar Ludwik 
Tomaszewski Leonard 
Tomaszewski W a c ł a w 
Ula towski Kazimierz 
Weker W a c ł a w 
Wondrausch Bronis ław 
W i t k o w s k i Tadeusz 
Woyc iechowsk i S. 
Zborowsk i Bruno 

A s f a l t y 

W a r s z a w a , u l . M y ś l i w i e c k a 14 
W a r z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 
W a r s z a w a , ul . N o w o g r o d z k a 3 

K o r z e n i o w s k i e g o 6 
G d y n i a , u l . A b r a h a m a 
T o r u ń , u l . L e g j o n ó w 2 
W a r s z a w a , u l . S ł o n e c z n a 50. róg Spacerowej 
W ł o c ł a w e k , u l . L ę g s k a 24 
L u b l i n , u l . Z i e l n a 4 m. 9 
W a r s z a w a , u l . F i l t r o w a 67 m. 49 

, ,, K o r z e n i o w s k i e g o 6 

268-26 

8-28-65 
433-90 
8-26-05 
11-51 
889 
8-88-00 

8-43-64 
8-18-36 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Jan Andrzej Wrab l ik 

A r c H i t e K t o n i c z n e b i u r a 

W a r s z a w a , K r . r o l k o w a 86 534-57 
s p e c j a l n o ś ć : — asfalty 

w s z e l k i e g o r o d z a j u 
o r a z krycfe d a c h ó w 

Michał Szachowski—budowniczy 

A r c K i t e K t u r a w n ę t r z a 

W a r s z a w a , u l . K o p e r n i k a 33 334-30 
Szkice, projekty, plany, 
kosztorysy, d o z ó r tech­

niczny. 

„ Ł a d " w s p ó ł d z . z odp. udz. 
W a r s z a w a , u l . C z e r n i a k o w s k a 203 

S k l e p . H o t e l Eu rope j sk i 
444-82 
435-83 

u r z ą d z e n i a w n ę t r z , 
m e b l e , t k a n i n y , 

c e r a m i k a . 

B 1 a c H a 

D . / H . A . Gepner 

B l a c H a c y n k o w a 

W a r s z a w a , G r z y b o w s k a 27 655-25 
690-27 

B l a c h a c y n k o w a i p o -
c y n k o w a n a , m o s i ą d z , 

m i e d ź , a l u m i n j u m , 
o ł ó w i t. p . w s u r o w ­

c a c h i p ó ł f a b r y k a t a c h . 

D / H Herman Meyer W a r s z a w a , Traugut ta 2 602-84 

B l a c b a r s K i e Z a k ł a d y 

Z a k ł a d y Blacharskie , ,Gryff" 

wł . A . Jurewicz 

B e t o n o w e W y r o b y 

W a r s z a w a , ul . P i ę k n a 30 8-35-56 

o r n a m e n t a c j e , k r y c i e 
dachów, wszelkie r o ­
boty w c h o d z ą c e w za­
kres b u d o w l a n e g o bla-

charstwa, remont, 
k o n s e r w a c j a 

W y t w ó r n i a W y r ó b . Betonowych 
Henryk G o ł o g o w s k i 

W a r s z a w a , A l . J e r o z o l i m s k i e 21 
219-74 
432-63 

K r e q i s t u d z i e n n e , r u r y 
15—120 ś r e d n i c y , p ł y t y , 
słupy, krawężniki, ce­

g ł a , pus tak i , tarasy , 
b a l k o n y , perqote, i t, d . 

Edmund Szmidt 
W y t w . W y r ó b . Beton, i K s y l o l i t o w y c h 

W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 328-39 
stopnie, p a r a p e t y , po­
sadzka i r ó ż n e w y r o b y 

„ s i t u c z n y k a m i e ń " . 



B u d o w l a n e Mater ja ły 

T o w . dla Handlu Mat . Bud. 
„ D O S T A W A " 

W a r s z a w a , b iuro — ul . K r u c z a 38 
s k ł a d — u l . T a r g o w a 1 2 

8-92-28 
10-12-28 

B u d o w l a n e Mate r j a ł y Zas tępcze 

Zagajski Mieczys ł aw sp. akc. W a r s z a w a , u l . Ź ó r a w i a 3 550-20 H e r a k l i t 

Z a k ł a d y Przem. C E L O L I T sp. akc. W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 5 420-05 
celolit,materjał budowla­
ny, izolacje termiczne 

i dźwiękowe. 

„ 1 Z O B E T " 
inż. Dyonizy P o p ł a w s k i 

W a r s z a w a , u l . K a r o w a 5 m. 12 539-80 
Nowy sposób budowy 

ś c i a n i s t r o p ó w z betonu 
izolowanego. 

B u d o w l a n e p r z e d s i ę b i o r s t w a 

Banasiak J. i Kasperski T . 
Biuro T e c h n i c z n o - B u d o w l a n e 

W a r s z a w a , u l . Emi l j i P la ter 35 448-27 

Przeds . l n ż . - B u d o w l a n e arch. Józef Dl •ecki 

ane 

T o r u ń , u l . Stary R y n e k 20 801 

Niedbalski Stefan—Biuro Budowl 

•ecki 

ane W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 15a 8-85-77 

Spo łeczne Przeds ięb io r s two 
Budowlane s p ó ł d z i e l n i a z ogr. odp. Kralc. P r z e d m. 5 m. 5. 

318-12 
780-36 

Przeds. Inż.-Bud. „Zjednoczen i 
Inżyn ie rowie" sp. z o. o. 

W a r s z a w a u l . Un iwer sy t ecka 4 
8.99-26 
8.94-71 

Janicki Piotr 
Przeds . A r c h i t e k t o n i c z n o - B u d o w l . 

u l . R a k o w i e c k a 41 8.42-88 

Przeds. Rob . Bud . Edward K l e i n „ A l . Jerozol imsike 19 260-60 

K a l i n o w s k i N . i Syn 
sp. z o. o. 

G d y n i a , Skwer K o ś c i u s z k i 18-29 

Kle iber A . i Jeżewski W . 
Przeds . R o b ó t B u d o w l a n y c h 

W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 8 688-11 
542-70 

Saski Jerzy K i e l c e , u l . S i enk i ewicza 57 490 

Przeds. R o b ó t Budowl . i Kanal izac . 
I. Ty l l e r 

Ł ó d ź . u l . T r ę b a c k a 18 162-09 
171-38 

W . Markusfeld Ł ó d ź , u l . Ceg lana 114 213-15 

T . R. B. — T o w . Rob . Bud. 
inż. Bogus ław Lenck i i S-ka sp. z ogr odp 

W a r s z a w a , M i o d o w a 21 
O d d z i a ł w B r z e ś c i u n Bugiem, 

ul . Zygmuntowska 36 
664-1 1 

Przeds. Budwl . C . Leitgeber P o z n a ń . N a r a m o w i c k a 25 50-81 

Spó łka Osadnicza Sp. A k c . „ Rzeczypospo l i t e j 1 

Terrabona Sp. z o. o. W a r s z a w a , K o r z e n i o w s k i e g o 6 918-12 
Roboty budowlane 

Szlachetne wyprawy 
fasadowe „ T e r r a b o n a " 

Roboty lastrikowe. 



C e r a m i k a 

Inż. cer. Cieszewski Józef W a r s z a w a , u l . K o p e r n i k a 30 607-49 c e g ł a s t r o p o w a 

Inż. Alber t Ka rp 
biuro techniczne 

W a r s z a w a , u l . W i l c z a 54 8-72-47 

Jan Krause 
Z a k ł a d y P rzem. w A n d r e s p o l u Ł ó d ź . u l . A n d r z e j a 24 141-24 kaf le , f arby z i e m n e 

Miejska Cegielnia Mechaniczna 
we W ł o c ł a w k u 

W ł o c ł a w e k 157 c e g ł a , s ą c z k i , 
d a c h ó w k i 

Pomorskie Z a k ł a d y Ceramiczne 
tow. akc. 

G r u d z i ą d z 
D a c h ó w k i < k a r p i ó w k a 
ż ł o b i o n a , h o l e n d e r k a 

i r z y m s k a ) 

C e n t r a l n e O g r z e w a n i e W o d o c i ą g i 

Jan Różański 
Z a k ł a d y U r z ą d z e ń Z d r o w o t n y c h 

T o r u ń , ul . S ł o w a c k i e g o 26. 264 
K a n a l i z a c j e , o g r z e w a ­
nia c e n t r . w o d o c i ą g i 

w e n t y l a c j e . 

D o m y gotowe 

K . R u d z k i i S-ka sp. akc. W a r s z a w a , u l . F a b r y c z n a 3 
692-16 
600-87 

d o m y stalowt. 

M . Kamińsk i i T . S ta rczyńsk i 
sp. z ogr. odp . 

W a r s z a w a , u l . P o d c h o r ą ż y c h 43 540-97 d o m y d r e w n i a n e 

D r z e w k a i r o ś l i ny o z d o b n e 

Stan i s ł aw P r z e d p e ł s k i P ł o c k , u l . T u m s k a 6 320 i 172 R ó ż n e c e b u l k i k w i a t o ­
we, w sze lk le n a s i o n a 

E l e k t r y c z n e A p a r a t y 

Hyper ion Inż. J. Thisch W a r s z a w a , u l . 1 1 L i s topada 4 
Konto P . K . O . 

13.797 

s p e c j a l n o ś ć Transfor-
m a t o r k l D Z W i lampy 
o s z c z ę d n o ś c i o w e . 

E l e k t r y c z n e a r m a t u r y 

Bracia Borkowscy 
Z a k ł a d y Elekt ro techniczne sp. akc. 

W a r s z a w a . A l . J e rozo l imsk ie 6 642-79 
684-66 

T o w . Elektr . „ K A N D E M " 
•p . z ogr. odp. w K a t o w i c a c h , 

u l . P i ł s u d s k i e g o 32 
w W a r s z a w i e ul . K r ó l e w s k a 18 8 686-63 Fabryka racjonalnych 

opraw ś w i e t l n y c h . 
Biuro p r o j e k t ó w . 

Nowik i Serejski 
F a b r y k a ż y r a n d o l i 

G a z o w e p i e c y K i kąp i e l ov 

W a r s z a w a , E lek to ra lna 20 

re 

670-89 Istnieje o d r. 1906 

Stan i s ł aw Cohn W a r s z a w a , u l . Senatorska 36 641-61 
641-62 

G r z e j n i k i 

Sp. A k c . J. John. Ł ó d ź . u l . P i o t r k o w s k a 213—221 centr.: 
196-98 

R a d j a t o r y j e d n o d w u 
l c z U r o s ł u p k o w e . 



Stowarzyszenie M e c h a n i k ó w 
P o l i k i c h z A m e r y k i 

W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 46 8-06-99 

T o w . Starachowickich Z a k ł a d ó w 
Górn iczo-Hutn iczych sp. a k c . 

W a r s z a w a , u l . W a r e c k a 15 270-09 

K o t ł y d o o g r z e w a ń c e n t r a l n y c h 

Sp. A k c . J. John. Ł ó d ź , u l . P io t rkowska 213—221 centr.: 
196-28 

O r g i n a l n e k o t ł y S t r e -
befa. 

I z o l a c j e 

„ O R Ł O R Ó G " 

dawn. Or łowsk i , Rogowicz i S-ka 

t 

W a r s z a w a ul . K r ó l e w s k a 8 701-23 

F a b r y k a izolacji k o r k o ­
w e j . B i t u m i n y , flquiso-
lu , I m p r e g n o l i n y . Z a ­
b e z p i e c z e n i e b u d o w l i 

o d w i l g o c i . K r y c i e i 
zo lac ja d a c h ó w . R o ­
boty a s f a l t o w e . W s z e l ­
kie m a t e r j a ł y izola­

cyjne. 

E . Dutlinger i A . Borowik W a r s z a w a , ul P r ó ż n a 10 260-55 ceros i t , ce lotex , 
t o r f o l e u m 

Stankiewicz i Nowak 
inż. a r c h . 

W a r s z a w a , u l . Ż e l a z n a 38 304-88 
C o n c o . wszelkie materja­
ły w c h o d z ą c e w zakres 

izolacji i wykonanie 
r o b ó t . 

Inż. Alber t Ka rp — biuro techn. W a r s z a w a , u l . W i l c z a 54 
8-72-47 

Bezbarwna lituryna, do 
chem. zabezpieczenia fa­
sad od deszczu oraz do 
wzmacniania p o d ł ó g ce­

mentowych. 

„ G U D R O N I T " — W . Ciszewski 
Specjalna fabryka m a t e r j a ł ó w 

izo lacy jnych 

egz. od i . 1875 

W a r s z a w a , u l . K r a k . P rzedm. 17 611-45 
10-10-45 

Z a b e z p i e c z e n i e b u d o -
d o w l i o d w i l g o c i . 
N i s z c z e n i e g r z y b a ' 

d r z e w n e g o w budo­
wlach. K r y c i e d a c h ó w . 

R o b o t y a s f a l t o w e . 
D o s t a w a w s z e l k i c h 

m a t e r j a ł ó w izolacyj­
n y c h w ł a s n e j p r o ­

dukcji 

Polska Fabryka Chemiczna 
Mater ja łów Budowlanych 

W a r s z a w a , 
u l . M a r s z a ł k o w s k a 97a. 692-29 

W i l g o c i o - c h r o n n y „ M u -
r o s a n " . „ B " i , , R " u s u ­
w a j ą w i l g o ć , t a m u j ą 
w o d y z a s k ó r n e , „ f l z b e l -
t o l " . zo lu je dachy i ta­
rasy. , . X y l o s a n ' n i s z c z y 
grzyb, impregnuje d r z e ­
wo. „ B i t u m o l i t " bez-
s m o l o w e p o k r y c i e da­

c h o w e . 

K a s y S t a l o b e t o n o w e 

Fabryka K a s Panc. i stalobet. 
H E N R Y K J A R D E L 

W a r s z a w a , u l . M i o d o w a 14 737-99 
K o n s t r u k c j e z a b e z p i e ­
c z e n i o w e . K a s y do 

wmurowania 

K o n s t r u k c j e d a c h o w e 

Biuro Inżynier . -Budów. „Łuk" 

L .Parad is ta l i Syn—Inżynie rowie . 
W a r s z a w a , u l . H o ż a 49 

433-84 
254-81 

S p e c j a l n o ś ć : n o w o c z e s ­
ne d r e w n i a n e k o n ­

s t r u k c j e d a c h o w e 1 i n ­
ne, dla b u d . p r z e ­

mysłowych, s p o r t o ­
w y c h , g o s p o d , wiej­

skiego 1 t. p . 

M a l a r s k i e Z a k ł a d y 

Przeds. Malarsko-Dekoracyjne 
T. J amio łkowsk i i S. Jarzęcki W a r s z a w a , ul. S o s n o w a 1 310-48 malowanie aparatami 

pneumatyczneml 



Przeds. R o b ó t Malarsko-Budowl . 
Zygmunt Statkiewicz 

W a r s z a w a , u l . O g r o d o w a 23 675-06 • 

M a r m u r y 

Mechanicz. Z a k ł . Marmurowe 
Ludwik Tyrowicz rok za ł . 1890 L w ó w , P ieka r ska 95 25-03 

wszelkie roboty mar­
murowe z mat. kraj. 

i zagranicz. 

M a r m u r y s z t u c z n e 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . Traugut ta 2 601-84 marmury sztuczne 

O g r z e w a n i a C e n t r a l n e , V Wodociągi i K a n a l i z a c ja 

Biuro inż. „ T E R M O T E C H N I K A " 
8 p . Z . O . O . 

W a r s z a w a . T w a r d a 50 632-05 

O b i c i a p a p i e r o w e 

udzie lamy pisemnej gwarancj i , ź e obic ia 
Jen. przed, na Rzplitą Polskę 

^——^mmS^m^ T T ' w " m - Gdańsk 

^TpIcTiO M ^>CXltlbrCl H E N R Y K M E N D E L S S O H N 
* W a r s z a w a , J e r o z o l i m s k a 17, T e l e f o n 607-21. 

d a j ą s i ę m y ć i nie p ł o w i e j ą 

P a k u ł y p . Piernikarz W a r s z a w a , ul- G r a n i c z n a I. 610-88 
298-01 

Pakuły do uszczelnie­
nia ścian i futryn 

P o s a d z k i 

Edmund Szmidt 
W y t w . W y r ó b . Beton, i K s y l o l i t . 

W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 328-39 
stopnie, parapety, po­
sadzka i Jóżne wyroby 

„sztuczny kamień* 

Król ik iewicz Tadeusz 
p r z e m y s ł d rzewny 

Król ik iewicz Tadeusz 
p r z e m y s ł d rzewny 

W a r s z a w a , u l . N o w o g r o d z k a 7 287-44 

10.26-40 P o w . T o w . Parkietowe sp. z o. o. W a r s z a w a , u l . M i ń s k a 8 

287-44 

10.26-40 

P o s a d z K i j e dno l i t e 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . Traugut ta 2 601-84 
603-84 

L i n o t o l 
L a s t r i c o 

P i e c e S z r a j b e r a 

K a r o l Szrajber sp. z ogr. odp. W a r s z a w a u l . G r ó j e c k a 33 320-33 

P r a l n i e i K u c h n i e M e c h a n i c z n e 

Stan i s ł aw Cohn W a r s z a w a , ul Senatorska 36 641-61 
641-62 

przedstawicielstwo 
sp. akc. Senking 

R y s u n k o w e A r t y k u ł y 

A l b i n Zaborsk i W a r s z a w a , u l . W i d o k 22 405-09 
Zakład wyświetlania 

rysunków i skład przy­
borów rysunkowych. 



>. „ M t i 

Liny ironopne do budowy 
sznur konopny b i a ł y i i m o 
ł o w y do uszczelnienia rur 
kanalizacyjnych oraz ko ­
nopie do rur w o d o c i ą g . 

S z n u r y 
F. Piernikarz •» „ »' •• 

Sznur konopny b i a ł y i 
s m o ł o w y do uszczelnienia 
rur kanal izacyjnych i da­
c h ó w e k , oraz konopie do 

rur w o d o c i ą g o w y c h 

Sto l a r sK i e Z a K ł a d y 

Jan K o z ł o w s k i W a r s z a w a , u l . W y b r a ń s k a 18 m. 1 

Z a k ł a d y Parowe Przemys łu 
Drzewnego sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . G ę s i a 69 505-18 
l i s twy, k i e l s z tosy , drzwo 
o k n a , s c h o d y , b r a m y , 
o k ł a d z i n y , i i s tew, p o ­
d ł ó g . 

Mech . Zakłady Stolarskie 

A d a m Zagrabski i S-ka 

S i a t K i i p ło ty d r u c i a n e 

J a b ł o n n a L e g i o n o w a 

J a g i e l l o ń s k a 33 

tel. 11 p o d ­

m i e j s k a 

J a b t o n n a -

O u c i n N r . 18 

S p e c j a l n o ś ć : w d z i a l e 
b u d o w l a n y m : 

o k n a s z w e d z k i e , z a w i a ­
s o w e i p r z e s u w n e . 

D r z w i p e ł n e k l e j o n e , 
U r z ą d z e n i e w n ę t r z z 

w ł a s n y c h m o d e l i i w / g 
d o s t a r c z o n y c h p r o j e k t . 

W d z i a l e s p o r t o w y m : 
D r e w n i a n e o b r ę c z e do 
k ó ł r o w e r o w y c h n a g r o ­
d z o n e z ł o t y m m e d a l e m 
na w y s t a w i e P r z e m y ­

s ł . S p o r t , w 1926 r. 

D R U T O W N 1 A — P O Z N A Ń 

fabryka siatek i p ło tów 
drucianych 

P o z n a ń , u l . Ś w . M a r c i n a 45-a 24-01 

S i a t k i 4-ro i 6 -c io 
k ą t n e , k a r b o w a n . e 
o r a z s ia tk i r a b i c o w e 
i i ar fy do p r z e s i e w a 
na p i a s k u . S p e c j a l ­
n o ś ć : k o m p l e t n e o -
g r o d z e n i e z u s t a w i e ­

n i e m n a m i e j s c u . 

A . Zwie rzchowsk i i S-ka P o z n a ń , u l . P o d g ó r n a 10-a 
Drut w s z e l a k i , l iny 

d r u c i a n e , l iny k o n o -
n o p i a n e i w s z e l k i e 
w y r o b y p o w r o ź n i c z e 

Bronisław Paruszewski 
Mechan iczna F a b r y k a Siatek D r u c i a n y c h 

Bydgoszcz , Z b o ż . R y n e k 9 
adr. telegr. Eks impor t 12-70 

W s z e l k i e g o r o d z a j u 
s ia tk i o g r o d z e n i o w e 
s ł u p k i , furtk i i t. d . 

U r b a n i s t y K a 

Biuro Inżynierskie S tudjów dla 
Przemys łu „B. I. P . Technico" 

sp. z ogr. odp . 
W a r s z a w a , u l . M i o d o w a 3 799-01 

Plany p o m i a r o w e re ­
g u l a c y j n e , g o s p o d a r k a 

m i e j s k a , g o s p o d a r k a 
c i e p l n a , s u s z a r n i e . 

W i t r a ż e 

T . Bia łkowski i S-ka W a r s z a w a , ul . S t ę p i ń s k a 42 629-55 Z a k ł a d W i t r a ż y i Mozaiki 
artystycznych. 

„ P o 1 i c h r o m j a" P o z n a ń , D ą b r o w s k i e g o 27. 78-64 

P o z n a s ń k i e Z a k ł a d y 
A r t y s t y c z n e W i t r a ż ó w 

art . p o l i c h r o m j i k o ś ­
c i e lne j i w n ę t r z , r e s ta ­
u r a c j a s t a r y c h o b r a z ó w 

"Wodoc iąg i i K a n a l i z a c j e 

Fabryka W y r o b ó w Betonowych 
„B I O S" sp. z ogr. W a r s z a w a , ul . P o z n a ń s k a 13 

o s a d n i k i s y s t e m u 
„ B i o s " do w ó d 

ś c i e k o w y c h 



W y t w o r n i e P a p i e r u Św i a t ł o c zu ł e go 

St. Juracki i St. Che łmick i 
Sp . z o. o. 

W a r s z a w a , Z i e l n a 15 

P o z n a ń , u l . M a ł e c k i e g o 6 

639-29 

73-20 

P a p i e r y ś w i a t ł o c z u ł e , 

n e g a t y w n e , n i e b i e s ­

kie , s ep ia i p o z y t y w n e 

Z a k ł a d y W y ś w i e t l a n i a R y s u n k ó w 

A l b i n Zaborsk i W a r s z a w a , u l . W i d o k 22 405-09 
Znacznie rozszerzony 
Z a k ł a d W y ś w i e t l a n i a 

R y s u n k ó w . 

Ż e l a z o b u d o w l a n e 

S. Graff — skład że laza W a r s z a w a , G r z y b o w s k a 10 637-67 ż e l a z o we wszelkich wy­
miarach i profilach 

P L A C E i P A R C E L E 
Mierniczowfe p r z y s i ę g l i 

Inż. A S a d o w s k i i K . Nap ie r -
k o w s k i W a r s z a w a . O g r o d o w a 
56 m. 11 tel . 226-00. Pomiary , 
p o d z i a ł y p l a c ó w , parcelacje, p l a ­
ny, h ipo teka i p lany zabudowan ia 

Pomiary , parcelacje . p lany. 
M i e r n i c z y p r z y s i ę g ł y J adwiga Ja­
k u b o w s k a . G r ó j e c k a 40 tel . 9-14-31 

P l a c e w r ó ż n y c h punktach 
W i e l k i e j j W a r s z a w y j,od 75 gr ł o ­
k i eć . Ż ó r a w i a 41 m . 1 tel .9-42-48. 

Biuro parcelacyjne 

Place od w ł a ś c i c i e l a 
na najdogodniejszych warunkach 
W i e l o l e t n i e s p ł a t y , d z i a ł k i 1800 ni 
i 2800 m. W a r s z a w a Z ó r a w i a 13 

m. 1 te l . 9-65-07 

Miasto S a d - G o ł ą b k i 
( G r a b k o w o ) P l a c e obsadzone owo" 
c u j ą c e m i d r z e w a m i . Sucha zdro­
wa , ł a d n a o k o l i c a . P r ą d elektry­
czny. iCwandrans kole ją od Mar ­
s z a ł k o w s k i e j , 34 p o c i ą g i dziennie-
T i z y l e t n i e s p ł a t y . Biuro parc. 
R a s z y ń s k a 50 tel . 8-90-37 l u b 

na miejscu Z a r z ą d G r a b k o w a : 

U W A G A ! D o n a s z y c h C z y t e l n i k ó w . 

„Dom Osiedle Mieszkanie" otwiera dział og łoszeń o placach i parcelach. O s o b y inte­
resujące się temi sprawami lub p r agnące n a b y ć plac, znajdą tu informacje i adresy 
ofiarujących. 

O g ł o s z e n i a te mogą być dawane na p rzec iąg roku lub pó ł roku . Cena ogłoszenia 
rocznego łącznie z p renumera tą wynosi zł. 60, za miejsce 1% — 2 cm. (4 wiersze). 
Z a każdy wiersz dodatkowy dop łaca się zł. 10 rocznie, 5 zł- pó ł roczn ie . 



M E B L E Z RUR S T A L O W Y C H 
P O CENACH BEZKONKURENCYJYCH 

łóżka metalowe, w ó z k i w v ' a b j a J , N E U F E L D 
dziecinne, nowoczesne W A R S Z A W A - P R A G A 

meble stalowe, urządzenia U L . B R U K O W A A-e 

szpitalne, meble lekarskie. t e l e f o n 1 0 - 1 4 - 6 6 . 

T O W A R Z Y S T W O P O P I E R A N I A 

PRZEMYSŁU L U D O W E G O 
W W A R S Z A W I E 

Ul. Tamka Nr. 1, tel. 682-66, 271-50. • F1LJA: ul. Bracka Nr. 18. tel. 516-02. 

P O L E C A : 

KILIMY, DYWANY LNIANE, CHODNIKI, 

TKANINY DEKORACYJNE, WELNIAKI, 

OHIUSY, RĘCZNIKI, HAFT) WDOWĘ, 

KORONKI, CERAMIKI;, ZABAWKI, 

oraz inne wyroby przemysłu ludowego. 



,SOWPOLTORG w WARSZAWIE" 

G E N E R A L N E PRZEDSTAWICIELSTWO 
T o w a r z y s t w a A k c y j n e g o 

„ S O W P O L T O R G w Moskwie" 
s p ó ł k a z o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą 

Warszawa, Wierzbowa 11, tel.265-90 
d o s t a r c z * 

Uralski Magnezyt Kaustyczny, 
Chlorek Magnezu, Talk, Azbest 

do podłóg kaylolitowy cfe 1 t. p. 

nuto iimtumno-ncriimiriE 

Inż. Cz. Zarzeckiego 
w W A R S Z A W I E 

ul. Marszałkowska 79, tel. 8.32-88. 

W Y K O N Y W A : 

O g r z e w a n i a c e n t r a l ­
ne, W e n t y l a c j e . W o ­
d o c i ą g i , K a n a l i z a c j e , 
S u s z a r n i e , P r a l n i e 
m e c h a n i c z n e , K u c h ­
n ie p a r o w e , D e z y n ­
f e k c j e . 

P R O J E K T Y K O S Z T O R Y S Y 

Z A K Ł A D Y C E G I E L N I A N E 

P A W E Ł F 1 I Z H E j „ R A D O S Z Ó W " 
Kochłowice G. Ś. 

Cegła maszynowa, dełna, drążona, 
pustaki stropowe. 

C h r o ń c i e 

wasze o c z y ! 

S t o s u j c i e ż a r ó w k i 

P H I L I P S A 

w a r m a t u r a c h 

P H I L I P S A 

C e l o w e i e k o n o m i c z n e 

. ośw ie t l en ie w n ę t r z . 

Przedsiębiorstwo instalacyjne 
Inż. Stefan S K W A R E C K I 

Warszawa, Marszałkowska 62, tel. 8-60-70. 

I N S T A L A C J b : O g r z e w a ń csntralnych Kanalizacji , W o d o c i ą g ó w zwy­
kłych i pneumatycznych, gazowe pralnie mechaniczne. 

P R O J E K T Y I K O N S T R U K C J E . 



Zawodowcy i M i ł o ś n i c y O g r o d n i c t w a ! 
W dwutygodn iku i lus t rowanym 

„ O G R O D N I K " 
• (XXI rok istnienia) 

znajdziecie w s k a z ó w k i i rady z zakresu w s z e l k i c h d z i a ł ó w ogrodnic twa. Sprawozdan ie targowe 

Rolniczo-ogrodnicze dodatki radjowe, Fachowe odpowiedzi na pytania 
Redak to r : . J . ZIELIŃSKI. W y d a w c y : SUKCESOROWIE Ś. P. W. KLENIEWSKIEGO. 

w ł a ś c i c i e l e firmy: „LEMSZCZYZNA-SZCZEKARKÓW. 

Prenumerata: rocznie 28 zł., p ó ł r o c z n i e 14 z ł . , kwar ta ln ie 7 zł . . 

A d m i n i s t r a c j a : W a r s z a w a , ul. Boduena 2. te lefon 219-89. Konto P . K . O. 9930. 

P r e n u m e r o w a ć m o ż n a : 1) b e z p o ś r e d n i o w A d m i n i s t r a c j i — Warszawa , u l , Boduena 2. 
2) przez P . K . O . konto czekowe Nr . 9930. — 3) przez k a ż d y u rząd pocz towy . 

Zwracamy u w a g ą na d z i a ł o g ł o s z e n i o w y . 

P O R A D N I K O G R O D N I C Z Y 
szkó łcza rs two , sadownictwo, warzywnictwo, n iezbędną podręczną ks iążeczkę ogrod­

nika, w opracowaniu najwybitniejszych fachowców, wysy ła po otrzymaniu zł. 3.75. 

A d m i n i s t r a c j a czasopisma „ O G R O D N I K „ W a r s z a w a , Boduena 2. 

A R T Y K U Ł Y K R E Ś L A R S K I E 

P a p i e r y T E C H N I C Z N E 
Z a k ł a d K O P J O W Y 

L A M P Y K o p j o w e 
R A M Y K o p j o w e 

StSZYMAŃSKI 
i K. CYGAŃSKI 
W a r s z a w a , W i l c z a 32 , t e l . 8 - 14 -78 

BIURO 

INŻYNIERSKIE 

STUDJÓW 

DLA 

PRZEMYSŁU 

SP. z O. O. 

Warszawa, Miodowa 3. Tel. 799-01, 

Budownictwo P r z e m y s ł o w e , K O N ­

S T R U K C J E Ż E L A Z N E , B E T O N O W E , 

Ż E L B E T O W E I D R E W N I A N E 

Urbanistyka P L A N Y P O M I A R O W E , 

R E G U L A C Y J N E , W O D O C I Ą G O W O -

K A N A L I Z A C Y J N E i G O S P O D A R K A 

M I E J S K A , O C Z Y S Z C Z A N I E W Ó D 

$ C I E K C W Y C H . Eksprtyzy i porady 

techniczne 

„BIP TECHKIC O" 
gwarantuje r a c j o n a l n o ś ć koncepcji, 

d ą ż y do o b n i ż e n i a k o s z t ó w w ł a s n y c h 

i nie zajmuje s i ę ż a d n e m i dostawami. dla prenumer. 2 z ł . 

Z a n i m k u p i s z pa rce lę 
b u d o w l a n ą w oko l i ­
c a c h W a r s z a w y 

l^ri • b roszurę wraz 
*V U p z m a p ą p. t. 

( M e d i a i L e t n i s k a 
w o k o l i c a c h 

m. st. W a r s z a w y 

Do nabycia w księgarniach I 
kioskach „Ruchu" i Adm. Mie­
sięcznika „Dom—Osiedle—Mie­
szkanie" Warszawa, Kraków. 
Przedm. 5 m. 5. Tel. 202-05. 

zł. 2.50 



I d z i e s z z p o s t ę p e m 

c z y t a j ą c stale tygodnik 

' - K O B I E T A W S P Ó Ł C Z E S N Ą * 

P r z e k o n a j s i ę ! 

Przyślij 25 gr. w znaczkach 
pocztowych na porto, a otrzy­
masz bezp ła tn ie numery okazowe. 

Warszawa 

Górnoś ląska 20 

A R C H I T E K T 
N A J S T A R S Z Y P O L S K I M I E S I Ę C Z N I K A R C H I T E K T O N I C Z N Y 

P o ś w i ę c o n y archi tek turze i pokrewnym dz iedz inom techn ik i i s z tuk i , o m a w i a wsze lk i e te­
maty w c h o d z ą c e w ten zakres, p o c z ą w s z y od s p r z ę t u i meb la , poprzez w n ę t r z e , mieszkanie 
i p o s z c z e g ó l n y dom, aż do u k ł a d u mias ta wraz z z ie len ią u ż y t k o w ą i w y p o c z y n k o w ą . 

Specja lna uwaga sk ie rowana jest na u k ł a d b loku i z a l e ż n o ś c i m i ę d z y e k o n o m j ą zabu­
dowania a wa runkami mieszka lnemi . 

K w e s t j a mieszkan iowa rozpa t rywana jest n ie ty lko z punktu w i d z e n i a technicznego i ar ty­
s tycznego (rzuty, konstrukcje umeblowanie i instalacje), ale t a k ż e gospodarczego i s p o ł e c z n e g o . 

W s p ó ł c z e s n e budownic two po l sk ie t raktowane jest p o r ó w n a w c z o na tle budownic twa 
k r a j ó w innych. 

R ó w n o l e g l e z budownic twem nowem u w z g l ę d n i a n e jest stale budownic two stare, z w ł a s z c z a 
skromniejsze budownic two mieszka lne i u ż y t k o w e . . 

W r e s z c i e poruszane są przy k a ż d e j s p o s o b n o ś c i zagadnienia ochrony z a b y t k ó w i ochrony 
p r z y r o d y , bez u w z g l ę d n i e n i a k t ó r y c h , wsze lka d z i a ł a l n o ś ć techniczna i gospodarcza w ostatecz­
n y m rezul tacie s t a w a ć s ię musi s z k o d n i c t w e m . 

T a k w i ę c k a ż d y roczn ik „ A R C H I T E K T A " stanowi obszerny i obf ic ie i lus t rowany, 
tom, o b e j m u j ą c y , 
C A Ł O K S Z T A Ł T Z A G A D N I E Ń K U L T U R Y M A T E R J A L N E J . 

Po jedynczy zeszyt w abonamencie wraz z p r z e s y ł k ą Zł . 5.— 
„ „ w k s i ę g a r n i 6.— 

R o c z n i k 1930 (10 z e s z y t ó w ) 50 — 
R o c z n i k 1929 (7 z e s z y t ó w ) „ 30.— 
Zeszy ty z lat 1925—26 [ p o z o s t a ł y zapas] po 3. 
Zeszy tu z lat 1900 -1915 [ p o z o s t a ł y zapas] po . . . „ 3.— 

A D I I K S R E D A K C J I I A D M I N I S T R A C J I ! KRAKÓW, BASZTOWA 17. T E L E F O N 106-62. 
K O N T O I*. K . O. 151.605. 



Składnica Przyborów Kreślarskich i Zakład Wyświetlania 
Rysunków oraz oprawy planów 

A L B I N Z A B O R S K I 
Warszawa, ul. Widok 22, tel. 405-09 

W y ł ą c z n a s p r z e d a ż p a p i e r ó w ś w i a t ł o c z u ł y c h , utrwalanych na sucho, jedynej krajowej w y t w ó r n i p a p i e r ó w ś w i a t ł o c z u ­
ł y c h „ O Z Ą L I D " w ł a ś ć . Ot ton S ó d o r s t r o m , L ó d ź , 

Generalne Przedstawicielstwo maszyn do w y ś w i e t l a n i a i utrwalania l y s u n k ó w oraz p l a n ó w w s z e c h ś w i a t o w e j fa­
bryki B . Reiss w Leinhenwerda 

katalogi, cenniki, próbki oraz demonstracje maszt/n w ruchu na każde żądanie. 

P O S A D Z K A JEDNOLITA 

L I N O T O L 
N A Z A S A D Z I E L I C E N C J I T H E L I N O T O L C O L T D A A R H U S ( D A N J A ) 

W Y R O B Y Z 

L A S T R I C O 
P O D E S T Y , S T O P N I E , P A R A P E T Y , Ś C I A N Y 

M A R M U R Y S Z T U C Z N E 

W P Ł Y T A C H L U B N A K Ł A D A N E W P R O S T N A Ś C I A N Ę 

W Y K O N Y W A 

INŻ. ZYGMUNT ŁADA i S-ka Sp. z o. o. 
W A R S Z A W A , UL. T R A U G U T A 2, T E L . 601-84, 603-84. 



Osiedle 
Mieszkaniowe 
na Żoliborzu 

buduje 

Społeczne 
Przedsiębiors two 

Budowlane 
Spółdzielnia 
z ogr. odp. 
Warszawa, 

Krak.Przedm. Sm.5 
tel. 318-12, 780-36 

T O W A R Z Y S T W O U B E Z P I E C Z E Ń 

„PRZEZORNOŚĆ" 
S p ó ł k a Acyjna. z a ł o ż o n a w 1891 r. 

W A R S Z A W A , P l a c M a ł a c h o w s k i e g o Nr . 4 

należy do koncernu 

„ T H E P R U D E N T I A L A S S U R A N C E C O M P A N Y L I M I T E D " w L o n d y n i e 

które t eż jest głównym akcjonarjuszem Towarzystwa. 

T o w a r z y s t w o U b e z p i e c z e ń „ P R Z E Z O R N O Ś Ć " 
Z a W i 8 T a U b e z p i e c z e n i a : n a * y c i e » o d n i e s z c z ę ś l i w y c h w y p a d k ó w , odpowie-

dz.ialno.sci cywilnej , od ognia, k r a d z i e ż y i t r a n s p o r t ó w . 

O D D Z I A Ł Y T O W A R Z Y S T W A : 
1. w W a r s z a w i e PI . M a ł a c h o w s k i e g o 4 
2. ., L o d z i , u l . P i o t r k o w s k a 102 
3. „ K r a k o w i e , u l W o l s k a 6 
4. we L w o w i e , u l . A k a d e m i c k a 7 
5. w P o z n a n i u , P l a c W o l n o ś c i 14 
6. w K a t o w i c a c h , P i ł s u d s k i e g o 25|27 
7. w W i l n i e u l . . M i c k i e w i c z a 24 

R E P R E Z E N T A C J E : 
1. w W a r s z a w i e , u l . K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 9 
2. w P i o t r k o w i e , u l . S ł o w a c k i e g o 12 
3. w R a d o m i u , u l . M o n i u s z k i 8 
4. w K a l i s z u , u l . G ó r n o ś l ą s k a 27 
5. w C z ę s t o c h o w i e , u l . W a s z y n g t o n a 39 
6. w L u b l i n i e , u l . K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 46 

A J E N T U R Y W E W S Z Y S T K I C H M I A S T A C H R Z E C Z Y P O S P O L I T E J . 

http://dz.ialno.sci
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